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CO ROK TO WYROK?
M ija ją c y  ro k  s k ła n ia  do  ró ż n y c h  p o d s u m o w a ń , p ró b  

o ce n y , p o ró w n a ń  do  c h o ć b y  1991 ro k u . Każda z d z ie ­
d z in  naszego  życ ia  za s łu g u je  na s w o is tą , o d d z ie ln ą  
, , lis tę  ra n k in g o w ą ” . W s z y s tk ie  je d n a k  tra c ą  na u ro k u  
g d y  n ie  d o p is u je  z d ro w ie  lu b  g d y  n ie  c z u je m y  się 
b e zp ie czn i w  d o m a c h , na u lic a c h .

J
aki zatem  był rok 1992 w 
ocenie p roku ra to r B aty 
Przybylskiej-M ichalak z 
Prokuratury Rejonowej P o ­

znań Wilda i Nowe Miasto w 
Poznaniu  nadzorującej w szyst­
kie śledztw a prow adzone na 
teren ie naszego m iasta i gm iny 
?

Nie najgorszy, chociaż i nie 
najlepszy. N ajw ażniejsze, że 
nie było zabójstw  ani też gw ał­
tów, chociaż to ostanie prze­
stępstw o ścigane jest na w nio­
sek pokrzyw dzonej osoby, a 
w ięc m ożna mówić jedyn ie o 
tym, że nie zgłoszono takiego 
przestępstw a. Miało miejsce 
natom iast kilka sam obójstw , 
k tó re  w początkpw ej fazie śle­
dztw a były co najm niej n ie jas­
ne. D opiero przeprow adzone 
czynności dochodzeniow o-śle­
dcze pozwoliły w yjaśnić, iż po­

czątkow e podejrzenia były ty l­
ko podejrzeniam i. P am iętają 
P aństw o zapew ne spraw ę J e ­
rzego Smolicza, zgon jednego  z 
właścicieli w arszta tu  tapicers- 
kiego w Kobylnicy. Nie zdarzył 
się żaden przypadek, m im o wi­
docznego niem al gołym okiem 
zbiednienia naszego społecze­
ństw a, sam obójstw a z pow o­
dów ekonom icznych.

Coraz więcej natom iast zda­
rza się rozbojów i to dokonyw a­
nych przez bardzo m łodych lu ­
dzi. W m ijającym  roku zakoń­
czyła się spraw a dw óch sp raw ­
ców napadu  na taksów karza , 
k tó ry  to napad m iał m iejsce w 
rou 1991, ale w yrok skazujący 
zapadł w 1992. N apad z uży­
ciem noża dokonany  przez 
18-letniego spraw cę na m łod­
szego o kilka lat chłopca zako­
ńczył się ujęciem  przestępcy. I

pom yśleć, że pow odem  użycia 
noża była chęć zdobycia b ia­
łych butów  sportow ych, które 
napadnięty  miał na nogach. 
K olejna spraw a jest stosunko­
wo świeża, a je j spraw ca p rze­
byw a w areszcie. Poszło o d ro ­
biazg - k ilkak ro tne w ym usze­
nie kw ot 10 000 złotych i pobi­
cie.

Na niespotykaną dotychczas 
skalę rozw inęły się postępow a­
nia przygotow aw cze wobec o- 
sób zajm ujących się handlem  
kradzionym i sam ochodam i. W 
tej „b ranży” , niestety, m iesz­
kańcy Sw arzędza stają się b a r ­
dzo znanym i zarów no policjan­
tom jak  i składom  orzekającym  
Sądu W ojewódzkiego. Zaczęli­
śm y rów nież ja k b y  więcej k ła ­
mać podczas sk ładania zeznań. 
Zdarzają się ponadto p rzypa­
dki korzystania z fałszyw ych 
dokum entów  praw a jazdy. W 
efekcie spraw cy trafiają przed 
oblicze p rokura to ra .

Swoistą cechą mijającego ro­
ku  stały  się rów nież przypadki 
podpaleń w arsztatów  oraz sie­
dzib firm handlow ych i m aga­

zynów. Przypadki w arszta tu  p. 
Antoniewicza, siedzib firm 
TRAK i UNIMAX w skazują, że 
różnym i drogam i szuka się m o­
żliwości pozyskania pieniędzy 
po w padnięciu w ta rap a ty  fina­
nsow e. Jak i będzie finał p row a­
dzonych śledztw  - dzisiaj tru d ­
no powiedzieć. N atom iast pew ­
nym  jest (po ekspertyzach  w y­
konanych przez biegłych) że 
były to podpalenia, a nie zw yk­
łe pożary.

W sum ie m ijający rok zazna­
czył się w naszym  mieście i 
gm inie k ilkunastom a osobami 
aresztow anym i, w zrostem  
przestępczości w śród m łodzie­
ży, spadkiem  codziennej troski 
rodziców o sw oje pociechy cze­
go efekty  n ieste ty  aż nadto w i­
dać.

Do najcięższych przestępstw  
na szczęście nie doszło. Nie o- 
znacza to wcale, iż m ożna użyć 
stw ierdzenia o spokoju i w zras­
tającym  bezpieczeństw ie. Na 
w szelkie prognozy dotyczące 
nadchodzącego roku nie m oż­
na się silić. W szak żadne to 
pocieszenie, gdyby przyjąć za 
m iernik  znane porzekadło, że 
co rok to w yrok, a najwyżej co 
dw a lata. N ikom u tego n ap ra ­
w dę nie życzym y. N aw et sobie.

Przy p a ra f i i  ś w ię te g o  
M a rc in a  w  S w a rzę d zu  od 
n ie d a w n a  d z ia ła  P a ra f ia l­
ny Z esp ó ł C h a ry ta tw n y .

O s iem  o só b  pod  k ie ru n ­
k iem  pan i B a rb a ry  B ro d o -  
w s k ie j-W ła z iń s k ie j s ta ra  
s ię  n ieść  p o m o c  lu d z io m  
z n a jd u ją c y m  s ię  w  t r u d ­
nej s y tu a c ji m a te r ia ln e j. 
O to  co  p o w ie d z ia ła  nam  
a n im a to rk a  te o  ze sp o łu .

- P ragnę, aby udało mi się 
zaszczepić potrzebę niesienia 
pomocy innym  w śród pań, k tó ­
re teraz razem  pracują. Ja  tego 
„bakcy la” posiadam  od daw na, 
albowiem  ojciec mój przed i po 
wojnie pracow ał w „C arita­
sie” . M atka natom iast działała 
w S tow arzyszeniu  P ań św.W i­
ncentego A .Paulo. Wzorów do

NIE TYLKO ŚWIĄTECZNY GEST
naśladow ania je s t w iele, a po­
trzebujących  coraz więcej. U- 
w ażałam , że przy  tak  dużej p a ­
rafii pow inien ktoś zajm ow ać 
się działalnością ch ary ta ty w ­
ną, i tak  doszło do pow stania 
naszego zespołu.

P roblem em  num er jeden  by­
ły oczywiście pieniądze. Ja k  je 
zdobyć? Zrobiliśm y listy, na 
k tłrych  znaleźli się głównie n a ­
si znajom i i przyjaciele i w taki 
sposób zdobyliśm y pieniądze 
oraz dary  w naturze.

P rzygotow ujem y obecnie 
paczki dla 26 osób, to dla nich 
przew idziana jest ta akcja. 
Skąd zdobyliśm y adresy  tych 
ludzi? Z opieki społecznej, z

k tó rą  s ta ram y uzupełniać. 
Chcem y poprosić księdza p ro ­
boszcza, aby w czasie tegorocz­
nej kolędy zorientow ał się ile 
rodzin w naszej parafii p o trze­
buje pomocy, bo my działam y 
głów nie na teren ie naszej p a ra ­
fii. Przy pomocy księży (przed 
św iętam i W ielkanocnym i) le ­
piej zorientujem y się w potrze­
bach naszych sąsiadów.

P lany  jak ie  nakreśliliśm y to 
obdarow anie ludzi ubogich pa­
czkam i z artyku łam i spożyw ­
czymi. Chcem y tę  akcję pow tó­
rzyć na W ielkanoc. P ragniem y 
także zorganizow ać „dzień 
chorych” . Będzioe to polegało 
na tym , że przyw ieziem y cho­

rych do kościoła, a po mszy 
urządzim y w spólną herbatkę.

K olejna spraw a to organizo­
w anie tzw. „skrzynki k o n tak ­
tow ej” . Polegałoby to na tym, 
że do tej sk rzynk i w rzucałoby 
się różne prośby np. „Jestem  
sam otną kobietą w ychow ującą 
dziec i i bnie m am y telew izo­
ra ” . Po otrzym aniu  takiego lis­
tu  organizow alibyśm y pomoc 
ukierunkow aną.

W czasie naszej k ilkum iesię­
cznej działalności udała się ró­
wnież akcja rozdaw ania odzie­
ży, k tó ra  została zebrana w Ty­
godniu M iłosierdzia. OprócZ 
pracy  społecznej jak ą  w ykonu­
je osiem pań dodatkow o posta-

now iliłyśm y się „opodatko ' 
w ać” w wysokości 50.000 Z* 
m iesięcznie, będzie to tzw. ,,fU' 
ndusz s ta ły” i za te pieniądz6 
będziem y św iadczyły doraźni 
pomoc.

Poniew aż zbliża się No wy 
Rok korzysta jąc z okazji prag' 
nę jeszcze raz gorąco podzięk0" 
w ać ofiarodaw com  za serc0. 
Życzę w syzstkim  zdrow ia i p°‘ 
gody difcha w Nowym 1993 
ku.

Rówież te życzenia ślę 
pań: Lesińskiej, Zawady, 
m browicz, Pokorskiej, Tę do'* 
skiej, Szulc, W ierzbińskiej i 2*' 
Porow skiej, k tóre tyle serca 0 
kazują ludziom  po trzeb u jąc /^  
pomocy. (W**
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BRAWO ORKIESTRA
27 grudnia br. w Szkole P od ­

staw owej n r 3 w Sw arzędzu 
odbył się koncert w w ykonaniu 
Sw arzędzkiej O rk iestry  Dętej 
przy FM pod batu tą  kape lm ist­
rza R. G ronow skiego.

W spółorganizatorem  konce­
r tu  była Spółdzielnia L okato rs­
ko-W łasnościowa a patronat 
nad całością objął poseł Ziemi 
Swarzędzkiej, S tanisław  K ale­
mba.

POLACY
NIE GĘSI...

Przed św iętam i w sklepach 
można było kupić wiele gad- 
getów z akcen tam i B ożonaro­
dzeniowym i. Większość z nich 
jednak, to p roduk ty  m adę in 
K orea, G erm any czy China. 
b rudno  było dostrzec p rodukty  
Polskie. W ogóle zauw ażyłam , 
iż przejm ujem y stopniowo 
2wyczaję zachodnie. Nic to, że 
mamy w łasne i to w cale nie 
uboższe. M usimy gw ałtow nie 
Przejm ować zwyczaje n iem iec­
kie, austriack ie, itp.

W w ielu oknach dom ów  w 
Sw arzędzu dostrzegłam  w tym 
roku np. św ieczniki adw en to ­
we, nagm innie palone w ok­
nach dom ów  w Niemczech, 
A ustrii czy Holandii. Ponadto 
w sklepach  było wiele ozdób 
św iątecznych z napisam i w ję ­
zyku niem ieckim  czy angiels­
kim. W idziałam naw et św iecz­
ki z niem ieckim i napisam i. 
Szczytem w szystkiego były ka- 
ftki św iąteczne z życzeniam i w 
Języku angielskim , chętnie k u ­
pow ane i w ysyłane przez n a ­
szych rodaków . Czy w ten  spo- 
SQń chcem y szybciej zin tegro­
wać się z Europą? W ątpliwa to 
Qroga.

imć b iskup  K rasicki wy- 
J??eWał naszą X lX -w ieczną 
C‘° dę na F rancuzczyznę. Czyż 
2 Schyłek X X  w ieku  miał być

•kOlei ,.angielski” lub „nie- 
i ł,eck i”? Wszak Polacy nie gęsi 

język  (i obyczaje, nie 
iai S2e °d  innych narodów ) ma- 

(FIL)

Fundusze z koncertu  p rze ­
znaczone są na szczytny cel - 
G w iazdka dla dzieci z ubogich 
rodzin naszej gminy.

W przerw ie koncertu  poseł 
S tanisław  K alem ba złożył ży­
czenia now oroczne: „Aby sze­
lest liczonych banknotów  nie 
zagłuszył sum ień nas w szyst­
kich. Żyjem y w czasach, w k tó ­
rych otw arcie się na potrzeby 
drugiego człow ieka będzie co­

S w a rz ę d z k i czas re fo rm . Fot. H. Błachnio

raz w iększe.”
Wśród zaproszonych gości o- 

becni byli przedstaw iciele 
władz m iasta i gminy.

Jak  poinform ow ał zeb ra­
nych jeden  z organizatorów  
koncertu , A ndrzej Ś lachciak, 
kw esta w śród publiczności za­
m knęła się sum ą 6.421.000 zł. 
P ieniądze zostały przekazane 
burm istrzow i, poniew aż z u- 
rzędu w inien najlepiej orien to­
w ać się k tóre rodziny w  gm inie 
tej pom ocy potrzebują. (K)

... TS PYTA
Rok 1992 kończy się. Nie 

był rokiem  przyjem nym . 
Dla w ielu był w ręcz niełas- 
kaw y; stracili pracę, po p a­
dli w chorobę, zadłużyli się, 
zbankrutow ali, stracili k o ­
goś bliskiego. Za k ilka ju ż  
godzin zacznie się rok 1993. 
Czego P a n i/P a n  oczekuje 
w Nowym Roku?

SO N D A
SO N D A

SO N D A
Pelagia Cz., ul. Ś w ier­

czewskiego: Mój Boże,
czego ja mogę chcieć w m o­
im wieku? C hyba jedynie 
spokoju i tego, żeby em ery ­
tu ry  mi starczyło na jak ie 
takie życie.

Józef S., ul. Strzelecka, 
Poznań: Oj, chciałbym
bardzo, żebym  mógł poje­
chać w  tym  roku do córki 
do Paryża. Żeby mi zdrowie 
pozwoliło i żeby b ilety  ko le­
jow e nie by ły  za drogie.

K rzysztof G., ul. Zaplo­
cie: Ja  chciałbym  w resz­
cie doczekać się czasów, 
kiedy będę mógł kupić so­
bie porządny sam ochód za 
porządną i uczciwą pracę

M ałgorzata B.f ul. D w or­
cowa: Z przerażeniem
czekam  chwili, k iedy do­
wiem się, że mogę ju ż  o- 
trzym ać tak  długo oczeki 
w ane m ieszkanie. Z czego 
my z m ężem  je w ykupim y? 
Nie m yślę o tym , choć tak 
bardzo już chcielibyśm y 
mieć w reszcie to swoje m ie­
szkanie.

M ariola F., ul. Poznańs­
ka: Chciałabym  przede
w szystkim , żeby dzieci były 
zdrow e i żeby m ąż znalazł 
w reszcie jakąś pracę, bo w 
tej chwili żyjem y „na g a r­
nuszku” rodziców’ i te ś­
ciów.

Piotr M., ul. Nowy 
Świat: Czego oczekuję
od 1993 roku? P rzede w szy­
stkim  tego, że uda m i się 
w reszcie w yjechać z tego 
k ra ju  do S tanów  Zjedno­
czonych. Zacznę w tedy -  
myślę nap raw dę żyć, a 
nie w egetow ać, ja k  w P o ­
lsce.

Janusz Ch., ul. K ilińs­
kiego: Ja  chciałbym , że­
by moja m am a w yzdrow ia­
ła, mimo że lekarze mówią, 
że to niemożliwe.

★★★
i Wszyscy py tan i przez nas 

Czytelnicy mieli jak ieś ży­
czenia. N ikt spośród 15 in­
dagow anych rozm ów ców  
nie stw ierdził, że Nowy Tok 
to tak i sam  dzień, ja k  każdy 
inny. To chyba dobrze, że 
nie opuszczają nas m arze­
nia. Życzę P ań stw u  speł­
nienia ich w szystk ich  w No­
w ym  — 1993 Roku. (fil)
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R o zm o w a  z n a d k o m is a ­
rzem  G rze g o rze m  S k rz y ­
p cza k ie m  - k o m e n d a n te m  
K o m is a r ia tu  P o lic ji w  
S w a rzę d zu .

- Lubi Pan cytaty?

G. Skrzypczak: Nie powiem - nie.

- „Ktoś nie śpi, aby spać mógł 
ktoś”. Jeżeli odnieść to da wyko­
nywanej przez Pana pracy, to...

- Na pewno wszyscy funkcjona­
riusze naszego Komisariatu należą 
do tych mieszkańców miasta i gmi­
ny, którzy znacznie częściej, gdy 
inni śpią, po prostu pracują. Mamy 
przecież nienormowany czas pracy. 
Dosyć często z uwagi na zagrożenie 
bezpieczeństwa obywateli wystę­
puj ąpce w godziach
loludniow o-wieczornych i noc­

nych służba musi być przez polic­
jantów pełniona. Pojęcia takie jak 
święta, weekend mają w naszym 
zawodzie nieco inne brzmienie, bo­
wiem wcale nie muszą oznaczać 
czasu wolnego od pracy.

...oraz zadowalającej skutecz­
ności.

- Czasami tak. Nie mogę powie­
dzieć, bym był zwolniony z efek­
tywności, nasycenia funkcjonariu­
szami w poszczególnych rejonach. 
Prowadzimy analizy zagrożeń i 
tam, gdzie częściej mają miejsca 
włamania, tam na pewno częściej 
widoczne są nasze patrole, albo po­
jawiają się policjanci po cywilne­
mu.

- Nie pamiętam od dwóch lat 
wypowiedzi komendantów głów­
nych policji, w których nic byłoby 
narzekania na brak pieniędzy, 
sprzętu, lodzi do pracy. Czego po­
za tym brakuje w naszym Komi­
sariacie?

- Przykro mi, ale w pełni pod 
trzymuję uwagi zgłaszane przez 
moich przełożonych. Dodatkowym 
czynnikiem nie pozwalającym na 
spokojny sen jest spora grupa funk­
cjonariuszy bardzo młodych sta­
żem. Są to ci, którzy znajdują się w 
fazie służby przygotowawczej, jesz­
cze nie są mianowani. Wykonują co 
prawda zadania, ale przy udziale 
starszych stażem kolegów. Nato­
miast w całym kraju brakuje jesz­
cze jasności przepisów, zbyt wiele 
jest luk prawnych.

- Wracając już tylko na nasze, 
swarzędzkie podwórko, proszę 
wymienić lokalne zaklęte rewiry, 
miejsca, o których w Komisaria­
cie mówi się najczęściej ile.

MAM UCZUCIE 
CIĄGŁEGO NIEDOSYTU

- Faktycznie, są miejsca w któ­
rych notujemy więcej przestępstw i 
wykroczeń, przynajmniej tych uja- 
wnioych, niż gdzie indziej. Jest jed­
nak spora liczba przestępstw, o któ­
rych organy ścigania nie wiedzą 
ponieważ nie są ścigane z urzędu, a 
na wniosek pokrzywdzonej osoby, 
czyli na przykład gwałty. Co do 
„zaklętych rewirów” to w odniesie­
niu do włamań do samochodów 
prym wiodą osiedla Kościuszkow­
ców, Czwartaków, Dąbrowszcza­
ków i Raczyńskiego. Stare miasto 
nie jest tymi przestępstwami zagro­
żone z uwagi chociażby na mniejsze 
zagęszczenie parkujących „pod 
chmurką" pojazdów. W osiedlach 
mamy do czynienia z anonimowoś­
cią sprawców oraz użytkowników. 
Co do rozbojów, to notujemy ich 
stosunkowo mało - kilka, kilkanaś­
cie rocznie, a rejonem w którym 
najczęściej mają miejsce jest Plac 
Niezłomnych i tereny przyległe do 
Rynku. Jeżeli chodzi o zgwałcenia, 
to niespokojnym jest teren pomię­
dzy trasą A-2 i Nową Wsią przed 
torami kolejowymi. Podobne zda­
rzenia notowaliśmy także w cent­
rum miasta przy ul: Dworcowej 
oraz w znajdującym się tam parku. 
Włamania do obiektów, czyli miesz­
kań, warsztatów i zakładów pracy 
najczęściej zdarzały się w Nowej 
Wsi, Paczkowie i Kobylnicy. Nato­
miast najmniej zagrożonymi są 
podswarzędzkie wsie - Kruszewnia, 
Garby, PGR Jasiń, Karłowice, Wie- 
rzonka i Wierzenica.

- Proszę scharakteryzować poli­
cjantów pracujących w kierowa­
nym przez Pana Komisariacie. 
Kim są, skąd przybyli, czy można 
o nich powiedzieć, że są policjan­
tami z krwi i kości?

- Jednym z wyróżników naszej 
jednostki może być niska średnia 
wieku, wynosząca około 30 lat. Jed­
na trzecia funkcjonariuszy to polic­
janci będący w służbie przygotowa­
wczej, zupełnie młodzi stażem, od 
których nie można jeszcze wyma­
gać takich wyników jak od doświa­
dczonych policjantów. Ponad poło­
wa z nas mieszka w Swarzędzu, a 
czynię starania, by wszyscy tutaj 
zamieszkali. Zależy mi, by się w 
pełni identyfikowali z tą jednostką, 
z tą gminą. Gdybym miał wyróż­
niać, to przede wszystkim uczynił­
bym to w odniesieniu do funkcjona­
riuszy służb dochodzeniowych. Kil­
ku kolegów z tej sekcji są to właśnie, 
policjanci z krwi i kości. Dla nich 
nie ljczą się godziny pracy, grafik 
służb. Gdy trzeba są zawsze gotowi 
do pracy. Nic jednak nie odbywa się 
kosztem czegoś. Wielokrotnie mia­
łem okazję przeprowadzać rozmo­
wy uspokajające z ich żonami, któ­
re zaczynały już wątpić, czy aby 
mężowie do późnych godzin noc­
nych pracowali. Sam mam również 
takie doświadczenia z domu. Jak 
każdy szef chciałbym moich ludzi 
częściej chwalić niż ganić. Na razie, 
nad czym ubolewam, częściej mimo 
wszystko mam uwagi, zastrzeżenia. 
Mój zastępca i kierownicy sekcji, to 
doświadczeni policjanci z ponad 
10-letnim stażem^łużby. Bardzo za­
dowolony jestem z faktu, że udało 
mi się przywrócić tej jednostce oso­
bę aktualnego zastępcy komendan­
ta - aspiranta Tomasza Ślebiodę.

-Wracając do przysłów, to Jedno

z nich mówi, że czym skorupka za 
młodu nasiąknie, tym na starość 
pachnie. Odnoszę to do pracy pre­
wencyjnej, bowiem kilkakrotnie 
zetknąłem się z młodocianymi 
przestępcami - uczniami swarzę- 
dzkich szkól. Rozumiem przez to, 
że zabrało między innymi właśnie 
prewencji.

- Szeroko rozumiana praca pre­
wencyjna winna być domeną dziel­
nicowych, a ze znalezieniem chęt­
nych do tej pracy mam wyjątkowe 
trudności. To właśnie w dużym sto­
pniu wpływa na naszą pracę z mło­
dzieżą. W grupie dzielnicowych ma­
my najwięcej vacatów. Nie chcę 
siebie tłumaczyć, ale prawdą jest, 
że tej sfery naszej pracy nie może­
my zapisać po stronie plusów.

- Za kilka dni skończy się rok 
1992. Proszę o Jego bilans z za­
stosowaniem tylko dwóch wyróż­
ników - sukcesy i porażki.

- Sukces, to może za dużo powie­

dziane, ale poprawiliśmy naszą efe­
ktywność w postępowaniach przy­
gotowawczych sekcji
operacyjno-dochodzeniowej, efek­
tywność wskaźników wykrywalno­
ści przestępstw, zaczęliśmy rozpra­
cowywać grupy przestępcze trud­
niące się handlem kradzionymi sa­
mochodami i odzyskaliśmy kilka­
naście samochodów. Wiem, że 
tkwią w nas jeszcze duże rezerwy. 
Uchwyciliśmy dużą grupę złodziei 
samochodowych z Radomia i Po­
znania. Wykrywalność sprawców 
rozbojów osiągnęła 70 procent. Zys­
kaliśmy również nieco sprzętu, 
chociaż nadal funkcjonariusze do 
celów służbowych używają rówież 
własnych samochodów.

Porażką jest na pewno czarna 
fala włamań do mieszkań, która 
miała miejsce w listopadzie br. i jak 
na razie, nie schwytaliśmy spraw­
ców. Nie udało nam się, mimo u- 
ch wy cenią kilku grup, zlikwidować 
przestępstw polegających na wła­
maniach do samochodów. Nie ujęli­
śmy jeszcze sprawcy(ów) włamania 
do mieszkania właściciela zakładu 
przerobu mączki kostnej w Kost­
rzynie. Mam niedosyt mimo wszys­
tko gdy oceniam aktywność funkc­
jonariuszy pionu prewencji w rejo­
nach naszych osiedli, zarówno Swa­
rzędza Północ jak i Południe.

- Mamy Jednak dwie Policje. 
Jak się układa współpraca z Poli­
cją Municypalną?

- Od lata b r. bezpośrednie współ

działanie jakby nieco straciło na 
aktywności. Wspólnie pracujemy 
tylko przy zabezpieczaniu imprez. 
W toku codziennej służby nato­
miast bywało lepiej. Dobrej współ­
pracy na co dzień nie sprzyjają mało 
precyzyjne przepisy regulujące fu­
nkcjonowanie Straży Miejskiej. 
Mam nadzieję, że to się zmieni, 
bowiem z inicjatywy Zarządu Mias­
ta i Gminy ściślejsze będą nasze 
wspólne działania z Policją Municy­
palną i wyspecjalizowanymi agen­
dami urzędu co do przestrzegania 
przepisów związanych z ochroną 
środowiska, zagrożeniami ekologi­
cznymi, zagrożeniem pożarowym.

- Rozmawiamy w przeddzień 
Świąt Bożego Narodzenia. Jak 
przebiegną one w Pana rodzinie?

- Najprawdopodobniej w domo­
wych pieleszach. Wysłałem zapro­
szenie do teściów a zwyczajowo 
spędzamy je w rodzinnym posze­
rzonym gTonie. Przyznam nato­

miast, że nie zastanawiałem się nad 
prezentem od gwiazdora.

- Skoro wspomniał Pan o ro­
dzinnych pieleszach to proszę 
przedstawić czytelnikom TS swo­
ich najbliższych.

Rodzina jak na warunki co­
dziennego życia w końcówce XX 
wieku jest duża, bo razem z żoną 1 
mną jest jeszcze trzech synów *  
wieku od 9 do 12 lat. Żona Alin* 
pracuje w Swazędzkich Fabrykach 
Mebli SA w Swarzędzu, natomiast 
synowie są uczniami Szkoły Pod­
stawowej nr 3. Mieszkamy w typ° 
wym M-4, które swoim wyposaż^ 
niem nie odbiega od standardu, p° 
robek mojego dotychczasowego ŻY' 
cia to właśnie rodzina. Jeżdżę w**' 
ko wym moskwiczem a swarzędz*' 
ninem jestem z urodzenia.

- Jakie życzenia chcialby P** 
złożyć swoim współpracownika1* 
a Jakie usłyszeć od innych?

- Kolegom z pracy chciałbym ŹY' 
czyć więcej samozaparcia, dział*' 
nia na rzecz poprawy stanu b^2 
piecze ństwa, więcej własnej iniCJ* 
tywy w wydaniu młodych staże*’ 
policjantów. Marzy nam się popf* 
wa sytuacji budżetowej, bo od nł*J 
zależy poprawa naszego wyposa*^ 
nia technicznego i finansowego. 
bie? Tego czego kolegom, i ’ 
małego remontu samochodu.

- Życząc Panu oraz funkcjo*** 
riuszom Komisariatu spełnię*** 
nie tylko tych życzeń, dziękuję , 
rozmowę.
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S ta rszy  s ie rża n t Policji K rzysz­
to f  K rogulecki i a sp ira n t Z b ig ­
n iew  A ndrzejw ski.

W
e wczesne popołudnie w 
pierw szy dzień Św iąt Bo­
żego Narodzenia w ybrali­
śm y się na reportersk i 
raJd, by  zobaczyć jak  wygląda Sw a­

rzędz po przedśw iątecznym  szaleń­
stwie.

Miasto było ciche, praw ie w ym a­
rłe. Tylko nieliczni przechodnie 
szybko zdążali na proszone obiady, 
rodzinne wizyty. Sw arzędz odpo­
czywał. Czy cały?

Zajrzeliśm y tam , gdzie zawsze 
ktoś winien pracować. Pierwszą w i­
zytę złożyliśmy w Kom isariacie Po-

».^®s Pół P o g o to w ia  R a tu n k o w eg o  — dr Ju lio  M artin  A rroyo Diaz, d r 
a r ia M izerny  i d y sp o zy to r p. M iro sław  D ąbrow ski

B ile terka  PKP p. Irena J ę d rz e j­
czak

'J l D yżur pełnił starszy sierżant 
tę Ẑ S2l°f  K rogulecki, a funkcja in- 
tQ̂ encyjnego przypadła aspiran- 
„n 1 Zbigniewowi Andrzejew skie- 
2(̂ rtCiszy i spokój tak  orzekli 
gili n *e policjanci. Zarówno w wi- 

^ ny wieczór ja k  i św iąteczne

przedpołudnie nic ważnego się nie 
zdarzyło. Z życzeniami oby tak  da­
lej udaliśm y się do Stacji Pogotowia 
Ratunkow ego.

Tu zastaliśmy wypoczywający 
zespół pediatryczny z dr Marią Mi­
zerny. Drugi, ogólny miał za chwilę 
powrócić z wezwania. W izbie p rzy ­
jęć  czekał nań kolejny pacjent. Jak  
się dowiedzieliśmy od dyspozytora 
p. M irosława Dąbrowskiego jak  na 
kilka godzin dyżuru było już sporo 
zgłoszeń. Trzy przypadki p ed ia try ­
czne, piętnaście do osób dorosłych i 
kilka wizyt am bulatoryjnych. Dr. 
Julio M artin Arroyo Diaz stw ie r­
dził, że najczęstsze wezw ania po­
chodzą od osób starszych, sam o­
tnych. To one w zywają pogotowie 
bo nie m a nikogo w pobliżu, by 
pomógł im w drobnych często sp ra ­
wach. Poza tym  wezw ania najczęś­
ciej dotyczą kolek wątrobowych, 
nerkow ych. Poniew aż dr. Arroyo 
Diaz jest Peruw iańczykiem , zapy­
taliśm y przy okazji jak  w jego kraju

DYŻURNE SŁUŻBY
obchodzi się Boże Narodzenie.

— P eru  jest krajem  katolickim
powiedział dr Arroyo Diaz — stąd i 
tradycja podobna. Tylko u nas ko la­
cję podaje się o północy i daniem  
podstawowym  jest indyk. Nie ma 
tradycji strojenia choinki. W do­
m ach natom iast obowiązkowo m usi 
być szopka. Im bogatszy dom tym 
szopka w ystaw niejsza choć nie za­
wsze piękniejsza. Poza tym  podob­
nie jak  w Polsce, dzieci obdarow y­
wane są prezentam i, łakociami.

Ze Stacji Pogotowia udaliśm y się

do S traży Pożarnej. Tam  zastaliśm y 
na dyżurze Eugeniusza Migoszka. 
Spokój, żadnych wezw ań usły­
szeliśmy nie licząc głupiego dow ­
cipu z podpaleniem  śmieci na osied­
lu  Czw artaków  w nocy w 23 na 24 
grudnia.

K ierow ca  w o zu  s tra ż , p. E uge­
niusz M igoszek (na górze)

K ierow ca W irażb u s-u  p. Paw eł 
K ozłow ski (obok)

Również na dw orcu PK P było 
cicho. T ylko dwóch pasażerów  cze-

P o rtie r  w  budynku  Z arządu  na 
ul. K w aśn iew sk ieg o  p. S ta n is ła w  
M ioducki (na górze)

P. C zesław a W oln iew icz  — o- 
p e ra to rk a  f i ltró w  w  S ta c ji U zd a­
tn ia n ia  W ody w  G ru szczy n ie  (o- 
bok) Fot. (9x) H. Błachnio

kało  na swój pociąg.
Jed n ak  o m ałym  ru chu  w k om u­

nikacji autobusowej nie mógł po­
wiedzieć kierow ca W irażbus, P a ­
weł Kozłowski. Jest tak  jak  w dni 
powszednie, z tym  że częstotliwość 
kursow ania autobusów  jest m niej­
sza stw ierdził. N atom iast w 
Wigilię około godz. 17.00 ruch pasa­

żerów był m inim alny.
Nie om ieszkaliśm y zaw itać do

budynku  Zarządu Spółdzielni M ie­
szkaniow ej, do portierni. Tu bo­
wiem kierow ane są w szelkie zgło­
szenia awarii osiedlowych. Zim ne 
kaloryfery, b rak  wody, pęknięta 
rura, brak p rądu  — te i w iele innych 
zgłoszeń, portier z K w aśniew skie­
go, kieruje na tychniast do odpowie­
dnich służb urucham iając tym  sa ­
mym pomoc. W św iąteczne popołu­
dnie zastaliśm y p. Stanisław a Mio- 
duckiego. — Nie licząc dwóch drob­
nych, acz uciążliwych u sterek , m ie­
szkańcy żyją spokojnie powie­
dział. Tak sam o było w Wigilię.

Osatnim  „posterunk iem ", k tóry  
odwiedziliśmy była Stacja U zdat­
niania Wody w G ruszczynie. P. Cze­
sława Wolniewicz, operato rka  filt­
rów  śm ieje się gdy pytam y o aw a­
rię. — Nie, m uszę ty lko  kontro lo­
wać urządzenia. Od chw ili kiedy 
oddano nowy zbiornik, m am y p e ­
wien zapas wody. Gdy spada ciś­
nienie, natachm iast go urucham ia­
my. O bsługujem y osiedla sw arzę- 
dzkie, wschodnie rejony Poznania, 
Kobylnicę, Koziegłowy, Grusz- 
czyn, Czerwonak. To spory  obszar. 
Jeśli zakończy się inew stycja zw ią­
zana z podłączeniem  studni w Bis­
kupicach, problem  wody zostanie 
na jakiś czas rozwiązany. Tak trze ­
ba trzym ać kciuki, by nie było ja ­
kiejś dużej awarii dodała. (Iz)
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DLACZEGO 
TAK RZADKO?

Przedsiębiorstw o „Wiraż- 
B us” odpow iadając na liczne 
postu laty  m ieszkańców  osiedla 
Raczyńskiego uruchom iło linię 
„S-5” łączącą to osiedle z resztą 
Sw arzędza i Poznaniem . I 
chw ała „W irażBusow i” za to. 
Jednakże...

No w łaśnie, żeby nie było 
zbyt dobrze, je s t jedno  m ałe 
„a le” . A utobusy kursu ją zbyt 
rzadko. M ieszkańcy osiedla, 
chcący pojechać do Poznania, 
najczęściej idą do au tobusu 
„ S -l” . N iestety, spacer do 
p rzystanku  tego au tobusu p ro­
wadzi przez... tory  kolejowe. A 
takie bieganie po torach, szcze­
gólnie przez młodzież, do bez­
piecznych zajęć nie należy. 
Często zresztą przejazd kolejo­
wy blokują pociągi tow arow e, 
oczekujące na zielone światło. I 
w tedy zaczynają się karkołom - 
le skoki pod lub nad złączam i 
wagonów tow arow ych! O sta t­
nio w idziałam  m om ent, kiedy 
w chwili takiej „ lansady” wy- 
conywanej przez 14-15 la tka 
jociąg ruszył. Cudem  jedynie 
nłodzieniec un iknął bezsenso- 
vnej śm ierci pod kołam i pocią- 
u.

P rośba pod adresem  „Wiraż- 
3usu” czy nie dałoby się 
kierow ać innych linii kursują- 
ych do P oznania (np. „S-2”) 
-rzez osiedle Raczyńskiego?

( f i l)

“ELEFONY A L A R M O W E
Policja 997
Pogotowie ra tunkow e 999
Straż pożarna 998
Straż Pożarna Miejska 172 302 
Kom isariat Policji 172 301, 172 307, 
172 323
Policja M unicypalna 172 318
Pom oc drogowa 173 989
Posterunek  energetyczny

172 412
Gazownia 992

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA
Podstacja Pogotowia R atunkow e­
go 172 309
Przychodnia Rejonowa, ul. P o zna­
ńska 172 533, 172 549
Przychodnia Dziecięca, os. Kościu­
szkowców 18 173 558
Miejska Poradnia wych.-Zawód. 172 
572
C entrum  Stom atologii, Os. D ąbro­
wszczaków 26, całodobowe,

174-110
Stow arzyszenie Przyjaciół Dzieci 
Specjalnej Troski os. C zw artaków  6 
dyż. : w torki 18.00-20.00

AP TEKI
Św. Józefa, ul. R ynek 16 172 406

W dniu 16.12 sprzed pose­
sji przy ul. Cieszkowskiego nie­
znani spraw cy ukrad li „M er­
cedesa” w artości około 650 min 
złotych, na szkodę m ieszkańca 
Niemiec. Dzięki kom pu te ryza­
cji Policji już  21 grudnia sam o­
chód ten  udało się odnaleźć w 
Pabianicach.

D nia 17.12 sprzed bloku na 
os.Kościuszkowców zginął no ­
wy F iat 126p o nr rej. PZR 
65-53.

W dniu 19.12 jeden  z m ło­
dych (18 lat) m ieszkańców  
Sw arzędza w barze „B is” u d e­
rzył w tw arz nieletniego i zm u­
sił go do w ydania m u 10 tys. 
złotych. N apastn ika doprow a­
dzili do kom isariatu  bracia po-

OKAŻ SERCE — POMÓŻ
Od kilku tygodni inform uje­

my naszych Czytelników  o ak ­
cji prow adzonej przez S tow a­
rzyszenie Przyjaciół Dzieci 
Specjalnej Troski dotyczącej 
h ipoterapii. Ćwiczeniam i h ipo­
terap ii pow inny być objęte 
dzieci z mózgowym poraże­
niem , z niedow ładam i spasty- 
cznym i, różnym i schorzeniam i 
kręgosłupa a naw et z nerw ica­
mi.

Stow arzyszenie, chcąc obni­
żyć koszty leczenia a tym  sa ­
mym poszerzyć k rąg  dzieci po­
ddanych hipoterapii, zakupiło  
do tego celu konia „B ajkę” za 
kilkanaście m ilionów  złotych. 
Akcja nie udałaby się bez po ­
mocy ludzi gorącego serca, k tó ­
rzy zechcieli w spom óc ją  finan­
sowo. Zarząd serdecznie dzię-

Pod Koroną, ul. Rynek 13
172 520

Pod Lipami, os. Z ygm unta III Wa­
zy 172 861
A pteka Osiedlowa, Os. K ościuszko­
wców 13, tel. 174-111

S P Ó ŁD Z IE LN IA
M IE S Z K A N IO W A
(awarie na terenach  osiedli po go­
dzinach pracy adm inistracji 174 011

SKLEPY
D elikatesy, ul. W rzesińska (sklep 
całodobowy)
ATOS, ul. K w aśniewskiego 3, n a ­
poje, słodycze m rożonki, sob. 
9.00-18.00, niedz. 9.00-14.00

RÓŻNE
PK P, ul. Dworcowa 19 172 510
W irażbus, G arby 172 251
Pom oc drogowa całodobowa, ul. 
W ilkońskich 32 172-959
Pom oc Drogowa - Sw arauto, ul. 
K w aśniewskiego 1 173-989
Stacja Technicznej K ontroli i Ob­

krzyw dzonego. Spraw ą zajęli 
się policjanci. Czyn zakw alifi­
kow ano jako  zbrodnię rozboju. 
P ro k u ra to r zastose vał wobec 
spraw cy areszt t mczasowy. 
Na razie na trzy  miesiące.

KRONIKA
POLICYJNA

Ja k  ośw iadczył właściciel, 
w  nocy z 18/19.12 dokonano 
w łam ania do sk lepu  mięsnego 
w Kobylnicy. Poszkodow any 
oblicza s tra ty  na około 50 min 
złotych. Zginęły konserw y 
m ięsne, szynka i w ędliny. Zło-

kuje za dotychczasow ą pomoc 
inform ując, że ew en tualne ko­
lejne datk i można w płacać na 
konto B anku Spółdzielczego w 
Sw arzędzu 963132-2743-132-5 
lub bezpośrednio podczas dy­
żurów  Zarządu we w torki w 
godz. 18.00-20.00 w  siedzibie 
S tow arzyszenia os. C zw ar­
taków  6 (Klub Filatelistyczny).

Dzisiaj publikujem y listę n a ­
stępnych  ofiarodawców: p. 
S tanisław  W itecki „D rukarn ia  
S w arzędzka” , p. Lech Nowic­
ki, p. Susuł, p. O lejniczak, p. 
M ałgorzata M ichalak, p. K azi­
m iera, Spółdzielnia „Jedność” 
i anonim ow i ofiarodaw cy

★★★
Jednocześnie inform ujem y 

że 7 stycznia 1993 roku (czwar-

sługi Sam ochodów (m. in. holow a­
nie, przeglądy rejestracyjne z p ie­
czątką do dowodu, napraw y) Sw a­
rzędz, ul. Nowy Św iat 16 172-833
Zakład Usług C m entarnych, os. D ą­
brow szczaków  25 174-110

D Y Ż U R Y  Ś W IĄ T E C Z N E  
Pomoc w nygłych wypadkach
30.12. b r. ul. Raszei okulistyka, 
laryngologia, neurologia
im. S trusia, ul. Szkolna in terna, 
chirurgia
In sty tu t Pediatrii, ul. Szpitalna 
chirurgia dziecięca
31.12. br. Szpital im. Pawłowa, ul. 
Długa 12 in terna, chirurgia, o k u ­
listyka
im. Święcickiego, ul. Przybylskiego 

laryngologia, neurologia
Wojew. Szpital Dziec. im. K rysiew i­
cza chirurgia dziecięca 
1.01.93r. Szpital im Raszei, ul. Mic­
kiewicza in terna, chirurgia, lary ­
ngologia
Szpital im. S trusia, ul. Szkolna 
okulistyka
ul. Lutycka neurologia

dziej posiadał w idać n iepoha­
m ow any ap e ty t na szynkę.

★ D nia 20.12 n ieznany sp ra ­
w ca w łam ał się przy ul. P iaski 
do sam ochodu „ S ta r” k radnąc 
narzędzia i radioodtw arzacz 
w artości około 2,5 m in złotych.

"fc W  dniu 22.12 pomiędzy 
godziną 12 a 13.30 nieznany 
spraw ca dokonał w łam ania do 
m ieszkania w bloku nr 15 na 
os.Dąbrow szczaków . Złodziej 
zabrał odtw arzacz video i b iżu­
terię w arte  około 8 m in zł. Miej- 
my nadzieję, że prezent, jaki 
sobie zafundow ał w krótce oka- 
że  się dla am atora cudzej w łas­
ności zgubny i zaprow adzi go 
za w ięzienne k ratk i. ( f i l )

tek) od godz. 14.00 lekarze m e­
dycyny prow adzący zajęcia re ­
habilitacyjne h ipoterapię 
przeprow adzą konsultacje nt. 
przydatności tej m etody lecze­
nia w poszczególnych p rzypad­
kach chorobow ych. Z aprasza­
my zatem  rodziców, k tórzy  
chcieliby skonsultow ać sp ra ­
wę możliwości poddania dziec­
ka h ipo terap ii na powyższe 
spotkanie. K onsultacje są bez­
płatne.

Wojew. Szpital Dziecięcy im. K ry ­
siewicza chirurgia dziecięca

Do chw ili zam k n ięc ia  n u m eru  
Pogotow ie na  ul. C hełm ońskiego 
w P o znan iu  n ie dysponow ało  w y­
kazem  dyżurów  na 2.01 i 3.01 1993r. 
A m b u la to ria  ch iru rg iczn e  — ul. 
Kórnicka
C en tru m  Stom ato log ii 
Atos-M edical, os. Dąbrowszczaków 
26 całą dobę
Z ak ład  U sług C m entarno-P ogrze- 
bow ych, os. D ąbrow szczaków  25

24.12.-10.00-14.00, 25.12-27.12 
dyżur telefoniczny 174-282, 321-585,
789-569

NAJLEPIEJ ZAABONOWAĆ
Chcąc u ła tw ić  Państwu kupno  naszego 

pisma proponujemy abonam ent, dzięki k tó ­
remu otrzym acie nasz tygodn ik  każdorazo­
w o  w  czwartek do dom u. Gazeta dostar­
czana będzie przez gospodarzy dom ów  (d o ­
tyczy to mieszkań spółdzie lczych) lub przez 
harcerzy na pozostałym  terenie miasta i 
gminy. Abonam ent można wykupić w spó ł­
ce Now ina, ul Kwaśniewskiego 1 pok. 102 
lub  przesiać na konto  PKO  n r 
6 3 5 1 3 -7 3 3 0 6 7 -1 3 6  0 z dop isk iem  a b o ­
n am en t ..T S " . Cena a b o n am en tu  na 
p ie rw s zy  k w a rta ł 1993 roku w yn o s i —  
36 tys. zł.

T ygodn ik  S w arzędzk i redaguje kolegium: red . nacz. W łodzimierz Kłopocki, sek r. red . Leszek G rajek, g raf. E ryk Sieiński, fot. H. Błachnio. 
W ydawca: Spółka z o.o. Nowina
A dres w yd. i red.: 60-020 Sw arzędz, ul. K w aśniewskiego 13, pok. 16, tel. 174 178. O głoszenia i re k la m y  p rzy jm u je : Biuro reklam , adres j.w. 
D ru k  — „DANMARKOM” — sp.z.o.o., 61-323 P-ń, R ym anow ska 29, tel: 798-077.
R edakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i nie zw raca m ateriałów  nie zam ówionych. Zastrzegam y sobie praw o skracania i adiustacji tekstów  oraz 
listów nadesłanych do redakcji i zm iany ich tytułów .
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SYLWESTROWA
NOC

Tej nocy, w raz z dw unastym , m etalicznym  ude­
rzeniem  zegara, coś się kończy i zarazem  coś 
pow staje od nowa. W każdym  skołatanym  sercu 
rodzi się nadzieja, że będzie lepiej, inaczej. Żeg­
nam y jak iś okres naszego życia i stajem y oko w 
oko z niew iadom ym . Szam panem  w znosim y toast 
i m ów im y słowa w ypisyw ane zw ykle na w ielu 
kartkach  św iątecznych, na balonikach. W szyst­
kiego najlepszego w Nowym Roku!...

P otem  tańczym y walca, tango, fokstrota. Kolo­
rowe, błyszczące św iatła zaw irują wokół nas, 
dźw ięk m uzyki zadrży pod sklepieniem  balowej 
sali, a my, oczarow ani p ięknem  tej jedynej w roku  
nocy, będziem y szeptać sobie do ucha słowa piesz­
czotliwie, kochane, niezapom niane...

Sylw estrow a noc. Je s t w tej nocy zaklęty  jak iś 
urok, może uśm iech dobrej w różki, a może tylko 
zw yczajna ludzka nadzieja, że ju tro  zaczniem y 
w szystko od początku lepiej, dokładniej, 
szczęśliwiej. Z niecierpliw ością oczekujem y 
więc tej Sylw estrow ej Nocy, choć wiem y, że 
następnego dnia, już w Nowym Roku, w szystkie 
nasze czynności będą podobne do tych  z dnia 
wczorajszego, do tych  z m inionego roku.

Są jednak  ludzie, k tórzy  s ta ry  rok żegnają w 
pracy, na służbie. L ekarze, sanitariusze, k ierow ­
cy k are tek  pogotowia, energetycy, w  e lek tro ­
ciepłow niach, policjanci, żołnierze, strażacy. No 
cóż, w szak ktoś m usi czuw ać, aby  k toś inny 
mógł się bawić, żyć, cieszyć się, tańczyć w alca ze 
swoją ukochaną lub ze swoim  ukochanym . Aby 
nik t nie zakłócił radości tej n iepow tarzalnej 
nocy. Pom yślm y chw ilę o nich!

A zatem  W szystkiego najlepszego w No­
w ym  1993 Roku!

(fil)

KONKURS
S tu d io  F o to -V id e o  H e n ­
ryka  B ła c h n io  o rg a n iz u je  
K o n k u rs  fo to g ra f ic z n y .  
K ażdy m oże  w y g ra ć  co 
ty d z ie ń  100.000 zł.

D ziś p rz y p o m in a m y  je g o  
zasady

1. K ażdy c z y te ln ik  TS m oże 
u c z e s tn ic z y ć  w  k o n k u rs ie  
d o s ta rc z a ją c  c ie k a w e  p race  
k o lo ro w e  lu b  c z .b ia łe  o d o ­
w o ln y m  fo rm a c ie

2. In te re s u ją c e  z d ję c ia  będą 
b e z p ła tn ie  o b ra b ia n e  w  S tu ­
d io  F o to -V id e o

3. N a jlepsza  fo to g r a f ia  z o ­
s ta n ie  zam ieszczo na  w  c o t y ­
g o d n io w y m  TS
4. A u to r  n a g ro d z o n y  je s t  u - 

s łu g ą  w  w y s o k o ś c i 100.000,-
5. W s z y s tk im  u c z e s tn ik o m  

U p e w n ia m y  fa c h o w ą  p o ra ­
dę w  za k re s ie  fo to g r a fo w a ­
nia i o b s łu g i s p rz ę tu .
6. C ie k a w e  p ra ce  f o to g r a f i ­

czne p ro s im y  s k ła d a ć  w  S tu ­
d io  F o to -V id e o  H e n ryka  B ła ­
c h n io  S w a rz ę d z  O s .K o ś c iu ­
s z k o w c ó w  1 /9  (d o m k i)  w  
godz . 9 -18  sob . 9-14.

P o n iże j p re z e n tu je m y  ko- 
lejn ą  n a g ro d z o n ą  p racę . A u ­
to rk ą  z d ję c ia  je s t  pan i Z ie l iń ­
ska z os. R a c z y ń s k ie g o  295.

Od p e w n e g o  czasu w  p ra s ie  p o ja w ia ją  s ię  o g ło sze n ia  
o „m o ż liw o ś c ia c h  n ie o g ra n ic z o n e g o  z a ro b k u " ,  „ n o ­
w y m  sp o so b ie  h a n d lo w a n ia "  czy „ p ła c y  za leżne j w y ­
łą c z n ie  od naszej in ic ja t y w y " .  •

OFERTA DLA NAIWNYCH

K tóż z nas nie chciałby w 
tych ciężkich czasach lepiej z a ­
rabiać? Po bliższym zapozna­
niu się z firm ami, k tóre zam ie­
szczają tak  kuszące inseraty  
okazuje się jednak , że praca 
w cale nie je s t taka „przy jem ­
n a ” . Polega ni m niej ni więcej 
na... sk ładaniu  w izyt klientom  i 
zm uszaniu ich do uczestnictw a 
w pokazie, k tó ry  uw idoczni za­
lety  bardzo drogich, chromo- 
niklow ych garnków . Jedna z 
firm handlujących tego typu 
garnkam i, dla podkreślenia 
swej „w ażności” i w iarygodno­
ści zorganizow ała naw et szko­
lenie dla swoich przyszłych 
dystrybutorów  w sali b ank ie­
towej poznańskiego hotelu 
„M erkury” .

W założeniu może i taka for­
ma sprzedaży tow arów  je s t w y­
godna i p rzyjem na dla k lienta, 
lecz... No w łaśnie, pod w aru n ­
kiem, że dysponuje on w iększą 
gotów ką. Bo cóż z tego, że g a r­
nki tak ie p rzetrw ają ponoć po­
kolenia, skoro teraz m usim y za 
nie zapłacić n iebagatelną sum ę 
około 20 m in złotych? Kogo 
stać na tak  horrendalny  w yda­
tek w obecnych czasach?

Inną formą kuszenia k lien ­
tów  są pokazy różnorodnych 
tow arów , organizow ane n a j­
częściej w św ietlicach szkół. 
N ajpierw  reklam ow ano „zdro ­
w e” kołdry z w ełny lam, k tóre 
w przeciw ieństw ie do tradycy j­
nych naszych kołder z pierza —

W \

\

fum  p o d c z a s  V S y
oforty" będzla p o k a z  v

A ,

14.12 -  IR. 12 pon, — piąt, 
godz. 15.30, 17.00, 18.30 
zkola Podstawowa N r 4
arzędzOs. Kościuszkowców 4

U \

•

W ZW f
zyJaaŁAĆ Ł m a jo n u ja f . !

są „zdrow e, lecznicze, h ig ieni­
czne, p rak tyczne  i... eu ropejs­
k i^ ; Tą w łaśnie „europejskoś­
cią” pragnie się zachęcić po l­
skich klientów  do k u p n a  w yro­
bów. No bo ja k  tu  nie kupić 
w yrobu, k tó ry  „w  E urop ie” 
je s t pow szechnie używ any, n a ­
w et w szpitalach? A na dodatek  
miła pani lub przem iły  pan o- 
fiarow ują za sam o ty lko  przy­
bycie na pokaz paczkę kaw y.

Nie zawsze jed n ak  taka „za­
c h ę ta” w abi potencjalnych 
klientów . O statnio jakaś am e­
ry k ań sk a  firm a zapraszała na 
pokaz kosm etyków , w abiąc 
chętnych  nabycia swoich w y­
robów upom inkiem  w artości

na LjjzjE
S zkot po dziesięciu la tach 

w raca z A m eryki. W porcie w i­
tają go trzej bracia, w szyscy z 
brodam i do pasa.

-  Czy teraz ta ka  m oda na  
brody? —  pyta.

To ty  nie pam ię ta sz  ? P rze­
cież w y jeżdża jąc  zabrałeś n a ­
szą brzytw ę.

Mąż ogląda m ecz w telew izji, 
a żona stojąc na drabinie m alu ­
je  sufit.

G dybym , nie da j Boże, 
sp a d ła — mówi do m ęża to w  
przerw ie m eczu za d zw o ń  pc 
pogotowie...

★★★
W gabinecie dy rek to ra  b a n ­

ku  zjawia się sprzątaczka:
P anie dyrektorze proszę  

m i dać klucz od sejfu.
— Czy p a n i oszalała? To 

niem ożliwe!
To straszne. Ja codziennie  

tak się m uszę nam ęczyć z tą 
szpilką...

—  Z  ja k ą  szp ilką?
No, żeby o tw orzyć se jf i 

zrobić tam  porządek.

50 tys. złotych. Mimo takiej 
„zachęty” na pokazie były p u s­
tki.

Sąsiadka w ybrała się na ten 
w łaśnie pokaz i opow iadała po­
tem , że prócz niej w  św ietlicy 
był tylko jak iś  starszy  pan, k tó ­
ry  po zorientow aniu  się, że m o­
żna tu  jedynie nabyć drogie 
kosm etyki, poszedł do dom u. 
Sąsiadka pozostała w ięc w to ­
w arzystw ie dw óch m łodych 
pań, k tó re dwoiły się i troiły, by 
tylko w cisnąć je j cokolw iek z 
tego, czym handlow ały. Po k il­
ku  m inutach  bezow ocnego o- 
czekiw ania na obiecany „po­
k az” w yszła ze szkolnej św ie t­
licy tak tow nie nie upom inając 
się naw et o obiecany upom inek  
za 50.000 złotych.

Sw oistym  signum  tem poris 
(znakiem  czasu) są też po jaw ia­
jące się co jak iś czas w prasie 
ogłoszenia różnej m aści „spó­
łe k ” pośredniczących w uzys­
kan iu  pracy za granicą. Je d y ­
nym  ich „nakładem  finanso­
w ym ” je s t koszt ogłoszenia 
prasow ego, na k tó re  „załapują 
się” z reguły łatw ow ierni m ło­
dzi ludzie, dla k tó rych  praca 
„na Zachodzie” jaw i się jako 
sw oiste Eldorado. Skłonni są 
naw et zapłacić kilkadziesiąt 
tysięcy złotych „za pośredn ic t­
w o” . O statnio p ro k u ra to r a re ­
sztow ał w W ałczu (woj.pilskie) 
jednego z takich  „pośredn i­
ków ” . P rzez  13 m iesięcy zdołał 
w yłudzić od naiw nych  ro d a­
ków około 200 m ilionów  zło­
tych.

No cóż, różnie różni ludzie 
pojm ują apel P an a  P rezyden ta  
Lecha W ałęsy, by „b rać  swoje 
sp raw y  w sw oje ręc e” .

R enata FILIPOWICZ
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SPORT W ROKU 1992
W e w s z y s tk ic h  te g o ro c z n y c h  n u m e ra c h  TS p rz e k a ­

z y w a liś m y  P a ń s tw u  o b f i te  in fo rm a c je  z w y d a rz e ń  
s p o r to w o - re k re a c y jn o - tu ry s ty c z n y c h . P o n ie w a ż  b y ł 
to  ro k  zn aczn eg o  o ż y w ie n ia  s p o r to w e g o , p o k ró tc e  
p o w ró c im y  do  n a jw a ż n ie js z y c h  w y d a rz e ń .

G
łównymi osiągnięciami 
według mnuie jest bu ­
dowa spójnego system u 
szkolenia piłkarzy oraz koszy- 

karek. Cieszy fakt rozpoczęcia 
budowy sali gimnastycznej dla 
młodzieży Zespołu Szkół Zawo­
dowych. Myślę, że niedługo 
dzieci ze Szkoły Podstawowej 
nr 5 będą także upraw iać gim ­
nastykę w sali z prawdziwego 
zdarzenia. M arzeniem wielu z 
nas je s t pobudowanie 25 m et­
rowej pływalni krytej ale to je ­
szcze chyba dość odległa przy­
szłość.

A teraz co wydarzyło się w 
mijającym roku:

P iłk a  nożna:
to przede wszystkim awans I 

zespołu trenow anego przez Eu­
geniusza Samolczyka do III ligi.

Czy pod  w o d zą  K. S krzypińs- 
k iego w  III lidze zdo b ęd z iem y  
p ie rw sze  m iejsce?

Nie tylko aw ans ale także wyni­
ki rundy jesiennej są dużym o- 
siągnięciem. Gdyby udało się 
upiorać ze sposorowaniem d ru ­
żyny można byłoby myśleć na­
wet o awansie do II ligi. Duża w 
tym zasługa kierow nictw a ze­
społu - Janusza Jankow skiego 
oraz Zenona Klorka. Juniorzy 
Unii trenow ani od wiosny przez 
Mirosława Kobusa osiągnęli 
wiele zwycięstw, często druzgo­
cąc przeciwników. T ram pkarze 
starsi i młodsi trenow ani przez 
Mariusza Białkowskiego, Miro­
sława Wyrwasa oraz Wiesława 
Zaporowskiego mają swoją ma­
rkę w województwie poznańs­
kim. Zespół M.Wyrwasa zdobył 
m istrzostwo województwa w 
swojej kategorii wiekowej. Z 
tych młodych piłkarzy wyrosną 
zapewne następcy Mingego, A- 
ndrzejczaka czy Kowala. Od je ­
sieni szkoleniem objęci zostali 
piłkaarze Orliki. Skupieni w 
klasie IV sportowej SP 3 pod 
wodzą M.Białkowskiego mają

już pierwsze zwycięstwo za so­
bą. Młodzi chłopcy z II i III klasy 
stanowią zespął Unii II, który 
prowadzi Andrzej Kubzdyl.

Owocne stały się także kon­
takty  międzynarodowe piłkarzy 
przede wszystkim z Niemcami, 
Holdenrami i Belgami. Sport 
wiejski skupiony jest przede 
wszystkim w klubach LZS Pa- 
czkowo-Siekierki, P iast Kobyl­
nica, KS Uzarzewo oraz od jesie­
ni w KS Wierzonka. Każdy z 
tych klubów uczestniczy w roz­
grywkach odosząc sukcesy w 
A-klasie (Paczkowo i Piast), 
B-klasie (Uzarzewo) czy w 
C-klasie (Wierzonka).

Z rekreacyjnej piłki nożnej 
należy podkreślić aktywność 
drużyny oldboyów  uczestni­
czącej w wielu turniejach oraz 
tych najmłodszych 6-latków, 
którzy uczestniczą w swoich ha­
lowych mistrzostwach. 

Koszykówka:
Rok 1992 należał do udanych 

w koszykówce swarzędzkiej. 
Trudno w tej chwili co prawda 
podsumować całokształt działa­
lności sekcji, ponieważ rok ko­
szykarski liczony jest inaczej 
niż kalendarzowy.

Najważniejszymi rozgryw ka­
mi dla swarzędzkiego basketu 
są m istrzostwa Polski kadetek. I 
zespół Unii znajduje się w najsil­
niejszej grupie eliminacyjnej 
m akroregionu północno-zacho­
dniej Polski. Licealistki ze Sw a­
rzędza w niezłym stylu prze­
brnęły przez pierwszą fazę roz­
grywek mając tylko jedną pora­
żkę - z AZS Szczecin. Do naj­
większych sukcesów należy na 
pewno wysoka w ygrana ze S ti­
lonem Gorzów, który uznaw any 
jest za najlepszy zespół kraju  
rocznika 1977.

Tabela czterech pierwszych 
drużyn przedstaw ia się nastę­
pująco:

wygr.por pkt 
AZS Szczecin 14 0 28

, ,P a p ry k a ” w alczy  zac ięc ie  w  
lidze s ta rsz e g o  roczn ika.

Czy w ró c im y  do p o tęg i Unii?

Unia Swarzędz 13 1 27
Stilon Gorzów 11 3 25
Lech Alkon Poznań 10 4 24

Dalsze miejsca zajm uje po-
zostałych 7 zespołów, w yraźnie 
odstających od czołówki i b ę ­
dących bez szans na dalszy a- 
wans.

Do końca rozgryw ek jeszcze 
6 kolejek. Tylko przypadkow a 
porażka z k tórym ś ze słab ­
szych przeciw ników  może po­
zbaw ić sw arzędzanki miejsca 
w półfinałach. Poozostałe dwa 
m ecze z silnym i p rzeciw nika­
mi: AZS Szczecin i Lechem  
Poznań zadecydują o miejscu 
na k tórym  w yjdzie z m ak ro ­
regionu U nia - na pierw szym  
czy drugim  co nie ma istotnego 
znaczenia. Istnieje praw dopo­
dobieństw o, że Sw arzędz b ę ­
dzie gospodarzem  finałów m is­
trzostw . Byłaby to nie lada g ra ­
tka dla kibiców basketu .

W A -klasie seniorek Unia za­
jm uje  trzecią lokatę za Lechem  
i Olimpią. RTozgryw ki te s tra ­
ciły p rio ry te t wobec zm agań 
kadeckich. O ostatcznej ko le j­
ności zadecyduje druga runda 
spotkań .

Szkoleniow o potraktow ał 
tren n e r łęszczak mecze ligi o- 
kręgow ej jun io rek , m ieszając I 
zespół z d rużyną ,.M ałych" co 
kosztow ało Uię stracony mecz 
z AZS Poznań. M ieszany team  
w ystępujący pod naw zą Unia II 
znajduje się jed n ak  na drugim  
miejscu w tabeli i ma jeszcze 
szansę na pierw szą lokatę.

D rużyna tren e ra  Krzysztofa 
Bąka w ystępująca jako  Unia I 
znajduje się rów nież w czołów ­
ce tabeli.

Zespół ,.M ałych" czyli VII 
k lasa SP 3 jest zdecydow anym  
liderem  grupy  A m łodzieczek 
gdyż w ygrała w szystkie z do­
tychczasow ych 11 spotkań. 
Czeka ją  jeszcze aż 9 spo tkań  
plus mecze play off.

Dwa młodsze zespoły Unii 
zw ane „P ap ry k ą "  ze zm ien­
nym  pow odzeniem  walczą w 
rozgryw kach ligowych. W yni­
ka to przede w szystkim  z tego, 
że m ocniejsza „P ap ry k a"  gra 
w lidze dziew cząt o rok s ta r­
szych. W drugiej części sezonu

może się w szystko jeszcze zda­
rzyć.

Zapasy:
Trochę w cieniu poprzednich 

dw óch dyscyplin trenerzy  
S chneider i W anat szkolą k il­
kudziesięcioosobow ą grupę 
dzieci m arząc o zbudow aniu 
silnej sekcji. Sukcesy osiągb- 
nęlio w tym  roku zw łaszcza ci 
najm łodsi, k tórzy  stanęli na 
pudle m istrzostw  w jesiennych 
rozgryw kach w ram ach  Ig­
rzysk Młodzieży Szkolnej. U- 
nia drużynow o zdobyła II m iej­
sce a 7 zaw odników  zdobyło 
indyw idualne m istrzostw o. 

Szachy:
To dom ena TKKF Sw arek. 

P rzez cały rok trw ały  treningi, 
odbyw ały się też tu rn ie je  w 
k tórych zwyciężali P rzem ys­
ław K opielski (wśród dzieci i 
młodzieży) oraz Bogusław  
T urkiew icz (wśród seniorów). 
Sekcja ma swoją siedzibę w 
Klubie F ilatelistycznym  na 
os.C zw artaków  6.

R om an Firlik — u c zestn ik  w ie ­
lu b ieg ó w .

Jogging:
Coraz w iększa g rupa swa- 

rzędzaków  upraw ia ten  sport. 
W ystarczy przypom nieć, że w 
VI Biegu Sw arków  uczestn i­
czyło 13 m ieszkańców  naszego 
m iasta (w pierw szym  biegu u- 
czestniczyło tylko 3). 

W ędkarstwo:
Zagościło na naszych łam ach 

tylko raz. Była to inform acja ze 
spław ikow ych m istrzostw  ko­
ła, k tórych  zwycięzcą został 
S tanisław  Łysionek.

Jeżeli do tej inform acji do­
dać, że w naszej hali odbyły się 
w tym  roku W ielka Gala 
K ick-boxingu, X IX  Turniej 
Wiosny i D rużynow ąe M istrzo­
stw a Polski w G im nastyce A r­
tystycznej, P rzedolim pijska 
Gala Zapaśników  oraz G rand 
P rix  w Zapasach daje to pełen 
obraz ile dobrego działo się na 
teren ie m iasta i gm iny S w a­
rzędz w sporcie i rekreacji. 
Życzymy przeto sobie aby rok 
przyszły był jeszcze bogatszy w 
w ydarzenia sportow e, abyśm y 
przeżyw ali i radow ali się z su k ­
cesów naszych klubów  i sp o r­
towców.
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T u rn ie je  n o w o ro c z n e  są n a jp o w a ż n ie js z y m i im p re ­
zam i k o s z y k a rs k im i w  S w a rzę d zu . P rz y p o m n ijm y  p o ­
k ró tc e  ich  h is to r ię .

W
 1990 r. w W arszawie 
odbył się II Turniej 
„Małej S aw y” , k tóry  

zgrom adził 16 najlepszych w 
kraju  zespołów  rocznika 1977. 
Tam też trenerzy  postanow ili 
utw orzyć coś w rodzaju k ra jo ­
wej ligi tego rocznika. Co m ie­
siąc w innym  m ieście m ini­
m um  5 najlepszych drużyn 
miało się spotykać na zaw o­
dach. Nie w szystkie ośrodki 
dotrzym ały jednak  obietnicy.

W styczniu 1991 r. osiem d ru ­
żyn walczyło na tu rn ie jach  w 
Sw arzędzu. Rozegrano w tedy 
spotkania w dwóch grupach 
elim inacyjnych. Im prezę

OGÓLNOPOLSKI 
TURNIEJ NOWOROCZNY

M onika Ignasiak  nie boi się n a ­
w e t  d w ó c h  o b ro ń c ó w .

Wygrał „L ech” Poznań poko­
nując po dogryw ce w m eczu 
finałowym  „S tilon” Gorzów. 
Rów nież po dogryw ce i n iesa­
m ow itych em ocjach w w alce o

BRYDŻYŚCI W NATARCIU
Coraz lepiej radzą sobie w  rozgryw kach B-klasy brydżyści U nii-Sw arek. 

W ostatnim  rozegranym  w tym  roku m eczu odnieśli wysokie zwycięstwo 
nad poznańską drużyną TEMED w stosunku 23:7. P ierw sza część meczu 
była rem isowa, w drugiej części nasi brydżyści wygrali wiele rozdańi stąd 
taki wysoki wynik. W meczu tym  wystąpili: J.K uraczyk, M .Górny, 
S.M asternak, R.Kaczan, Z .Jaśniaczyk, J.L ucksteid , S.Nowacki i M.Lis.

Po ośmiu kolejkach czołówka tabeli B-klasy przedstawia się na­
stępująco:

1- PRO Gniezno 151 pkt.
2. KLEKS I Szam otuły 145
3. UNIA Sw arzędz 139
4. BUDPREM P-ń 135
5. M ETALPLAST Oborniki 129

Sekcja brydżow a KS Unia-Sw arek organizuje w środę 30 grudnia br. 
o tw arte zebranie brydżystów  na którym  podsum ow ana zostanie działalność 
W 1992 r. oraz om ówione zostaną plany na rok 1993. Na zebraniu  tym  
dokonane zostaną także w ybory władz sekcji. Początek zebrania o godz. 
17-00, m iejscem  spotkania będzie sala klubowa hotelu Unia, ul. św .M arcin 1. 
K ierow nictw o sekcji zaprasza na to spotkanie wszystkich m iłośników 
brydża, również tych, którzy chcieliby nauczyć się tej gry.

K o lu m n y  s p o r to w e  p rz y g o to w a ł Leszek G R A JE K ,
z d ję c ia  A. Łęszczak, H. B la c h n io , Z. R o g o w s k i

trzecie m ieX jsce Swarzędz 
zwyciężył BKS Bydgoszcz.

W styczniu 1992 roku tr iu m ­
fatorem  tu rn ie ju  był „S tilon” 
Gorzów przed BKS Bydgoszcz 
i reprezentacją Sw arzędza. O- 
zdobą tu rn ie ju  był zwycięski 
mecz Sw arzędza z BKS B yd­
goszcz. O ostatecznej kolejno­
ści zadecydow ał stosunek rzu ­
conych koszy.

Tegoroczna im preza ma ch a­
rak te r m iędzynarodow y. U- 
dział w tu rn ie ju  potw ierdziły 
zespoły z Belgii i Słowacji. Wie­
lką niew iadom ą jest natom iast 
uczestnictw o drużyny  ło tew s­
kiej z Rygi, k tó ra co praw da

zgłosiła swój udział, ale go nie 
potw ierdziła. Polską czołów kę 
rep rezen tu je  O kręg W rocław ­
ski. Sw arzędz w ystaw i dwie re ­
prezentacje: Liceum  (I zespół 
Unii) i Szkoły Podstaw ow ej n r 
3 (Małe).

Poziom rozgryw ek jest tru d ­
ny do przew idzenia. Na pew no 
m ocnym  punk tem  będzie re ­
prezentacja O kręgu W rocławs­
kiego. Jeżeli nie pojawi się d ru ­
żyna z Rygi zostanie ona za­
stąpiona silnym  zespołem  k ra ­
jow ym .

Mecze odbyw ać się będą od 
rana do w ieczora praw ie bez 
przerw y w dniach od 8 (piątek) 
do 10 (niedziela) stycznia. U ro­
czyste otw arcie nastąp i w  p ią­
tek o godzinie 17.30.

Inform acje o im prezie będą 
zam ieszczane w poznańskich 
środkach masowego p rzek a­
zu.ż D okładny harm onogram  
spotkań  w ydruku jem y w n a ­
stępnym  num erze „T ygodni­
k a” .

W szystkich kibiców serdecz­
nie zapraszam y.

J
ednym  z wielu zasłużo­
nych w sporcie swarzędz- 
kim jest Tadeusz K ąkole­
wski, długoletni sportow iec o- 

raz działacz KS Unia. Urodzony 
w 1933 r. pam ięta przedwojenne 
spacery z ojcem na boisko Unii, 
do dzisiaj wspomina ogródek 
kaw iarniany ze w spaniałą oran­
żadą, kort tenisowy, rozgryw a­
ne mecze. Pam ięta także mecz 
w 1942 r. w czasach kiedy to 
okupant hitlerow ski zabronił o- 
rganizowania zawodów sporto­
wych. „Nieoficjalnie Unia roz­
grywała zawody z pracow nika­
mi kolejowymi, z Kobylempo- 
lem i młodzieżą z ul. Woźnej z 
Poznania. Zawodom piłkarskim  
przyglądaliśm y się aż do czasu 
pojawienia się na torach sam o­
chodów hitlerowskich. Po tym 
dniu okupant stosował represje, 
odbywały się przesłuchiwania i 
aresztowania. Wielu piłkarzy U- 
nii zginęło w obozach koncent­
racyjnych” .

Po wyzwoleniu T.Kąkolewski 
jest obecny na wszystkich m e­
czach KS Unia. Każdorazowo na 
mecz wyjazdowy drużyna od­
prowadzana była na dworzec 
obowiązkowo tow arzyszył nam 
kominiarz. Od 1947 r. czynnie 
rozpoczął upraw iać sport, piłkę 
nożną, zapasy oraz ciężary. Cza­
sami by ratow ać klub startow ał 
w zawodach lekkoatletycznych. 
Do 1953 r. grał w pierwszym 
zespole Unii w formacji obroy. 
Rozegrał 30 meczy. Od 1948 r. 
startu je  w zapasach, w 1950 r.

OSTATNI KUPON
W dzisiejszym numerze TS po raz 

ostatni drukujemy kupon Pleebiscytu 
na najlepszego trenera oraz sportow­
ca z terenu miasta i gminy Swarzędz. 
Przez 8 kolejnych tygodni w naszej 
gazecie ukazywał się kupon na któ­
rym mogliście Państwo zgłaszać swo­
je kandydatury. Szeroki udział czytel­
ników w Plebiscycie przeszedł nasze 
najśmielsze oczekiwania. Już dzisiaj 
wpłynęło do nas ponad trzysta kupo­
nów! Zbierać je będziemy jeszcze do 
1 5 stycznia 1 993 r.

Aktualnie czołówka kształtuje się 
następująco:
wśród trenerów: Mariusz Białkow­
ski 1 59, Antoni Łęszczak 78. Wiesław 
Zaporowski 33
wśród sportowców: Alicja Klepacz 
1 64. Ewa Borys 74, Michał Zaporow­
ski 26

CZŁOWIEK 
- HISTORIA
walczy w pierwszym zespole o 
wejście do I ligi. W zapasach 
startow ał do 1959 roku. Ciężary 
upraw iał w latach 52-57. S tar­
tując w zapasach dw ukrotnie 
zdobył IV miejsce w M istrzost­
wach Polski, zespołowo dw u­
krotnie zdobył wicemistrzostwo 
Polski a czterokrotnie III m iejs­
ce. Stoczył 197 walk, 32 razy 
występował w reprezentacji o- 
kręgu poznańskiego. W cięża­
rach aż 9-krotnie popraw ił reko­
rdy okręgu!

Po rozbiciu związku ciężkoat- 
łetyki na zapasy i podnoszenie 
ciężarów w 1957 r. na terenie 
Swarzędza nastąpiła przerw a w 
upraw ianiu podnoszenia cięża­
rów. Dopiero w 1966 roku powo­
łano do życia sekcję, która ist­
niała 23 lata a kierownictwo jej 
powierzono Tadeuszowi K ąko­
lewskiemu. W okresie tym do 
wybijających się zawodników 
należeli Andrzej Napierała (5 ra ­
zy ustanaw iał rekordy okręgu 
juniorów), Ireneusz Golda (5 ra ­
zy), Mariusz Kasperczak (4 ra ­
zy), Jacek Woliński (3 razy). 
Wśród juniorów  starszych reko­
rdy okręgu ustanawiali Mieczy­
sław Bręczewski (6 razy) i I re ­
neusz Golda (2 razy). Wśród se­
niorów rekordzistą okręgu był 
Mieczysław Bręczewski, k tóry 
rekord poprawiał aż 5 razy. 
Wśród juniorów  młodszych 
A.Napierała zdobył srebrny  m e­
dal na Mistrzostwach Polski. Do 
złotego medalu zabrakło mu ty l­
ko 2,5 kg.

Dzisiaj Tadeusz Kąkolewskio 
żyje spraw am i klubu, można zo­
baczyć go na meczach piłki noż­
nej, koszykówki. Żałuje, że nie 
ma dzisiaj sekcji młodzieżowej 
podnoszenia ciężarów, gorąco 
wspiera old’boyi ciężarowców, 
którzy do dzisiaj reprezentują 
Unię na zawodach m iędzynaro­
dowych. Dzisiaj ju. zdrowie nie 
pozwala na bardzo aktyw ny 
tryb życia, ale mimo to w dal­
szym ciągu posiada upraw nie­
nia sędziego w l.a., zapasach i 
ciężarach. Wyróżniony odznaką 
Zasłużonego Działacza K ultury 
Fizycznej.

Ogłoszenie ostatecznych wyników, 
wręczenie wyróżnień oraz losowanie 
upominków dla uczestników nastąpi 
podczas III halowych mistrzostw 
przedszkoli w piłce nożnej pod koniec 
stycznia 93 r.

KUPON
PLE B IS C Y TU  TS '
N a jle p s z y  t r e n e r ..................

N a jle p s z y  s p o r to w ie c .......

Im ię  i n a z w is k o .....................

a d re s .........................................
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Ś
w ięta gw iazdkow e to 
przede w szytkim  trad y ­
cja rodzinnych spotkań, 
rozm ów , serdeczności, czułoś­

ci. Po szaleństw ie p rzedśw iąte­
cznej gonitw y z czasem, z zaku ­
pami, siedząc przy pięknie n a ­
kry tym  stole przypom inam y 
sobie dopiero, że obok nas nie 
w szyscy m ają pełne rodziny, 
lub nie w szystkim  wiedzie się 
dobrze jak  nam . W odruchu 
w iny przygotow ujem y paczki, 
podarunki i zanosim y je do róż­
nych insty tucji dobroczyn­
nych, domów dziecka. Czy to 
w ystarczy i czy o to chodzi?

Zapew ne w niek tórych  p rzy­
padkach, taka pomoc jest na 
w agę złota, jed n ak  nie dotyczy 
to dzieci.

Złożyliśmy w izytę w Domu 
D ziecka w Kobylnicy. Rozm o­
w y z dziećmi, młodzieżą i op ie­
kunam i nie pozw alają na ża­
den kom fort psychiczny. Tu 
n ie narzeka się na brak i m a te­
rialne. Tu najw ażniejsza jest 
spraw a uczuć. B rak dom owego 
ciepła, rodziców.

Magdzie, siedem nastoletniej 
dziew czynie, k tó ra  w Domu

DOM  JAK INNE?
D ziecka jest kilka lat, doskw ie­
ra w łaśnie osierocenie. Do D o­
mu ja k  m ów i można się 
przyzwyczaić, trudniej poko­
chać. To on stanow i barierę 
zażenow ania, on pow oduje, że 
chciałoby się ukryć swój adres. 
Po co inni m ają wiedzieć, że się 
je st stam tąd.

M inęły co praw da czasy, k ie­
dy pokazyw ano w ychow an­
ków palcam i, ale gdzieś na dnie 
czai się p rzekonanie, że są go­
rsi. Gorsi, bo... No w łaśnie tu 
b raku je  argum entów . Bo czyż 
dzieci mogą ponosić odpow ie­
dzialność za n ierozsądnych ro­
dziców. Rodziców, którzy  nie 
potrafili sprostać sw ym  obo­
w iązkom , poradzić sobie z w ła­
snym  życiem, i pokierow ać ży­
ciem dzieci?

„D om ” , w ychow aw cy usiłu ­
ją  zastąpić to, czego nie zaznały 
u rodziców. Usiłują, ale tak  do 
końca nie zastąpią. N ikt i nic 
nie zastąpi spracow anych m at­
czynych rąk, zapachu ojca, n a ­
w et jego „ciężkiej” ręki. Każde 
dziecko, k tó re  zgodziło się na

kilka chwil rozm owy, słowo 
„D om ” kw itow ało jednym  
stw ierdzeniem  fajny, moża 
żyć. Jest jedzenie, now y d y rek ­
tor dba o w szystko. P ostara ł się 
odnow ić n iek tóre pom ieszcze­
nia, kupił jak ieś now e meble. 
Mają te raz  naw et klucze do

swoich, kilkuosobow ych poko-
i. Mogą realizow ać swoje zain­
teresow ania. Mogą to i tam to... 
N aw et n iektórzy z „n o rm al­
nych” rodzin im zazdroszczą, 
bo są lepiej ubrani. Ale co z 
tego.

Mały chłopiec, k tó ry  w K o­
bylnicy jest dopiero od kilku 
m iesięcy z zapałem  opow iada o 
w łasnej rodzinie. O siostrze i jej 
kłopotach, m atce, bracie. Jego 
praw dziw y św iat je st nie tu, ale

tam , w m iasteczku odległym  o 
kilkadziesiąt k ilom etrów  od 
Sw arzędza. I nie w ażne, że w 
Domu D ziecka nie znalazł się 
przez przypadek, że dopiero tu 
ktoś napraw dę zadbał o niego.

W
 długim  kory tarzu ,
dw óch św ietlicach

czuje się św ięta. O lb­
rzym ia choinka, nastrojow e 
św iatełka. „D om ” przygoto­
w uje się do jedynych  w swoim 
rodzaju świąt. Część w ychow ­
anków  w yjedzie do rodziców, 
część zostanie. W Wigilię zasią­
dą za w spólnym  stołem , by po­
dzielić się opłatkiem . Życzyć 
sobie w szystkiego najlepszego, 
spełnienia m arzeń. M arzeń o 
praw dziw ym  domu, jak  pow ie­
działa jedna z dziew cząt. (Iz)

CZTERY SPRAWY
P

racowity grudzień mieli 
Ewarzędzcy radni. Już ko­
lejny raz w tym miesiącu 
spotkali się na Seąji, by 

omawiać sprawy budżetowe, bo 
kolejny raz z rzędu do podzielenia 
i zatwierdzenia zostały pieniądze. 
Tym razem spłynęły one do kasy 
miejskiej z Urzędu Wojewódzkie­
go na zadania celowe, jak to okreś­
lił burmistrz. Ponad półtora milia­
rda złotych.

Ale pierwszą sprawą, która w y­
płynęła przed zatwierdzeniem po­
rządku obrad była kwestia telewi­
zji osiedlowęj, a właściwie pro­
blem nagrywania. Mogą czy nie, 
operatorzy filmować tak dostojne 
gremium? Pół godziny trwało u- 
zgadnianie stanowiska. Okazało 
się, że mogą mimo iż nie są praco­
wnikami Fundaęji co się zwie kab­
lowa, i co ponoć zarejestrował ją 
warszawski Sąd. Pomijając wszel­
kie aspekty długiej dyskuąji, nas 
ciekawi tylko jedna rzecz. Co ta­

kiego mają do ukrycia gminni ra­
dni, że jak ognia boją się kamery? 
Wszak bardziej dostojne gremium 
pozwala kręcić programy z obrad 
różnym ekipom filmowym. Myś- 
limy tu oczywiście o Sejmie i Se­
nacie.

Pierwszym punktem porządku 
obrad były, jak wspomnieliśmy, 
zmiany w budżecie na 1992 rok. 
Dochody budżetowe według przy­
gotowanej przez Zarząd uchwały 
zwiększyły się w działach: gospo­
darka komunalna i opieka społe­
czna. Według Zarządu zwiększe­
nia budżetu dokonano na podsta­
wie pism z Wojewódzkiego Zespo­
łu Opieki Społecznej dotyczącego 
dotaęji na zwiększone wypłaty za­
siłków na pomoc społeczną (500 
min) i Urzędu Wojewódzkiego w 
Poznaniu Wydziału Gospodarki 
Przestrzennej i Ochrony Środowi­
ska dotyczącego pokrycia zobo­
wiązań Wojewódzkiej Dyrekąji In­
westycji w Poznaniu przy budo­

wie ujęcia wody Biskupice-Grusz- 
czyn (1 mld). Wobec takiego po­
stawienia sprawy temat pominię­
to milczeniem, a uchwała przeszła 
nawet bez czytania. Tak też moż­
na.

Drugim istotnym punktem po­
rządku obrad była znowu budowa 
szkoły na os. Raczyńskiego. Tu 
dowiedzieliśmy się, że właściwie 
nie ma o czym mówić, bo spot­
kanie obu Zarządów, miejskiego i 
spółdzielczego rozwiało wszystkie 
niejasności i namiętne „boje” z 
poprzedniej Seąji tracą wszelaki 
sens. Spółdzielnia będzie inwesto­
rem, ogłosi przetarg i wybierze 
wykonawcę ltd. Dyskuąja w tym 
punkcie koncentrowała się raczej 
na kwestiach szczegółowych: ter­
minie oddania szkoły do użytku, 
wysokości kwot na poszczególne 
prace, zatrudnieniu kadry i tym 
samym zwiększeniu budżetu na 
oświatę, ściągnięciu pieniędzy z 
Kuratorium etc.

Plan zagospodarowania prze­
strzennego to ostatni z oficjalnych 
tematów poddanych pod dyskusję 
radnym. Inż. Krzysztof Wiza

przedstawił aktualny stan prac u- 
względniający wszystkie sugestie 
Rady Miasta i Gminy. Tu wypły­
nęła budowa spalarni śmieci. Oka­
zało się że zaprojektowana w po­
bliżu Rabo wic graniczy z gminą 
Kostrzyń. Natomiast Czerwonak 
stawia podobną przy granicy ze 
Swarzędzem. Może by zatem 
zmienić projekt i budować wspól­
nie z Czerwonakiem? — pytali za­
interesowani.

Rozprawiano też o pasie ochron­
nym wzdłuż trasy A-2. Ponieważ 
teren jest wyjątkowo uciążliwy 
dla mieszkańców, nie powinno się 
tu budować żadnych domów. Wy­
jątek stanowić miałyby tereny, 
gdzie już istnięje zabudowa.

Powrócił także temat spalania 
odpadów taplcerskich — a właś­
ciwie znalezienia sposobu na ich 
zagospodarowanie.

Reasumując, radni wysłuchali 
„sprawozdania” architektów, wy­
powiedzieli się na temat niektó­
rych kwestii szczegółowych i zde­
cydowali by plan za pewien czas 
znowu wrócił pod obrady Sesji.
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VIDEO-HIT
os. Kościuszkowców 13

SZEF POLECA
1. Naga broń cz. III - sens.
2 Co słychać u Boba - kom.
3. Tatuś - melodr.
4. Godzina próby - sens.
5. Nagi instynkt - sens.
6. Dawno temu w Ameryce - sens.
7. W krzywym zwierciadle - Witaj Święty 

Mikołaju - kom.
8. Uliczny łowca - sens.
9. Prywatna wojna Murphy'ego - sens.

10. Łuk triumfalny - sens.

KLIENCI WYBIERAJĄ
1. Naga broń cz.lll - sens.
2. Tatuś - melodr.
3. Fredi nie żyje - hor.
4. Oddział specjalny - sens.
5. Na pomoc - kom.
6. Dziecię zwane Jezus - hist.
7. Godzina próby - sens.
8. Dziewczyny z poprawczaka - sens.
9. Szkoła wyrzutków - kom.sens.

10. Nagi instynkt - sens.

THE FINEST
HOUFt

O sukcesie wojny 
wZatoce decydowa­
ło poświęcenie poje­
dynczych ludzi. Lu­
dzi takich jak Lloyd 
Hammer (Rob Lowe, 
znany z filmu „Youn- 
gbood") i Dean Me- 
szoly (Gae Hansen, 
jeden z bohaterów 
,,Stowarzyszenia U- 
marłych poetów"), 
członkowie oddziału 
„Fok Morskich". 
Lloyda i Deana dzieli

miłość do jednej kobiety, ale łączy wspólne 
zadanie: muszą zniszczyć najstaranniej strze­
żoną wyspę w Zatoce Perskiej.

SAMURAI COP
Katana - gang a- 

merykańskich Japo­
ńczyków zajmuje się 
wszystkimi możliwy­
mi rodzajami działal­
ności przestępczej. 
Plany realizuje bez­
względnie eliminu­
jąc wsyzstkich swo­
ich konkurentów. 
Gwarancją milczenia 
jest śmierć. Policja w 
Los Angeles nie mo­
że znaleźć żadnych 
dowodów obciąża­
jących. Tylko jeden

człowiek jest w stanie ich pokonać. To Joe 
Marshall-Glinarz Samuraj. Zna techniki walk 
^schodu i zwyczaje Azjatów. Fala przemocy 
jaką stosuje gang zmusza policję do zastoso­
wania środków nadzwyczajnych. Od tej chwili 
-.Glina Samuraj" ma wolną rękę. Kto wygra w 
tej walce?

SKLEP MUZYCZNY 
A. & A. ROSIAK 

os. Dąbrowszczaów 8 4
[x»leca szeroki wybór płyt compaktowych, 

taśm magnetofonowych i kaset video 
oraz fajerwerków

DEADLY ILLUSION
Billy Dee Williams 

balansuje pomiędzy 
oszustwem a praw­
dą..., konspiracją i 
zdradą..., manipulacją 
i morderstwem w fil­
mie „Deadly Illusion" 
(Śmiertelne złudze­
nie). Zagubiony po­
między niebezpiecznie 
uwodzicielską Mor­
gan Fairchild i wycho­
waną na ulicy Vanity, 
Williams - tajny agent 
zwany „Hamburger" 
wpada w pułapkę za­
stawioną przez grupę

wynajętych zamachowców, którzy za wszelką 
cenę mają zmusić go do milczenia.

SKI SC H O O L
Ośrodek sportów 

zimowych w Whistler 
Mountain to miejsce, 
do którego każdej zi­
my przyjeżdżają najle­
psi narciarze i piękne 
dziewczyny, gotowe 
do najbardziej szalo­
nych zabaw. „Narty i 
żarty" to obraz, który 
łączy w  sobie elemen­
ty filmu akcji, komedii 
erotycznej i sex-appe- 
alu, przeplatanego za­
pierającymi dech w 
piersiach pokazami ja­
zdy na nartach.

KOBIETA FATAL­
NA

Niezwykły flirt i sza­
lone małżeństwo rzu­
ca naiwnego mężczy­
znę w mroczny świat. 
Joe Prince ma proble­
my. Tuż po ślubie wra­
ca do domu i stwier­
dza, że jego oblubieni­
ca Cynthia zniknęła w 
tajemniczy sposób,
zostawiając tylko 
swoją zniszczoną fo ­
tografię. I słowa na ka­
rtce: „Nie wiem kim 
jesteś", Zdesperowa­
ny Joe udaje się w

ślad za nią do Los Angeles, gdzie odkrywa rzeczy 
dziwne, tajemniocze i groźne. Joe wkrótce prze­
konuje się, że nie jest jedyną osobą poszukującą 
dawnego życia Cynthii stopniowo odsłaniają się 
przed nim. Handel narkotykami. Wzgardzeni ko­
chankowie. Potajemne nagrania wideo. Fałszywe 
dokumenty. Jakie jest prawdziwe nazwisko Cyn­
thii? Dokąd odjechała? Jeszcze kilka pytań i Joe 
jest bliski odkrycia całej prawdy... jeśli przeżyje.

IN A C H ILD  S N A ­
WIE

Mimo sprzeciwów 
rodziny, Teresa Benig- 
no (Karla Tamburrelli) 
wychodzi za mąz za 
Kena Taylora (Micha- 
el Ontkean). Małżeńs­
two to okazuje się jed­
nak fatalną pomyłką. 
Rodzi się syn, Phil. 
Wkrótce potem Teresa 
znika. Policja odnaj­
duje jej ciało i udowa­
dnia Kenowi morders­
two zony. Zaczyna się 
batalia o dziecko. Sio­
stra Teresy - Celeste

(Yalerie Bertinelli) opiekuje się małym Philem. 
Ken z celi więziennej kieruje nieczystą walkę. 
Celeste za wszelką cenę pragnie zatrzymać siost­
rzeńca przy sobie.

FILATELISTYKA
27 grudnia 1918 roku  to pam iętna data  w 

historii Polski. W dniu tym  w godzinach 
popołudniow ych rozpoczęło się w Poznaniu  
Pow stanie W ielkopolskie. Po pow staniach 
z lat 1794, 1806, 1846 i 1848 był to p iąty 
zbrojny narodow o-w yzw oleńczy zryw  P o ­
laków  przeciw  Prusom  podejm ow any na 
te ren ie  W ielkopolski. G łów ne w alki toczo­
no w zdłuż Noteci, linii kolejow ej Rawicz 
O strów  oraz w zdłuż pasa jezior i błot ob- 
rzańskich. Ten bohatersk i zryw  spo tka ł się 
z szerokim  poparciem  społeczeństw a, k tóre 
ochoczo w stępow ało do sił zbrojnych. Pod 
koniec stycznia 1919 roku  pow stańcy dys­
ponow ali siłą około 200 oficerów i ponad 
27.500 żołnierzy.

Nad w yzw olonym i te renam i w ładzę 
zw ierzchnią objęła N aczelna Rada Ludowa, 
k tó ra była w ładzą sam odzielną, niezależną 
od R ządu w W arszawie. Od dnia 5 stycznia 
1919 roku N aczelna Rada Ludow a p rzy ­
stąpiła do organizow ania regularnej arm ii 
będącej pod zw ierzchnictw em  Dow ództw a 
Głównego Sił Zbrojnych byłego Zaboru 
Pruskiego. Jednocześnie z organizacją sił 
zbrojnych przy dow ództw ie poszczegól­
nych okręgów  w ojskow ych uruchom iono 
poczty połowę. G łów na Poczta Polow a 
działała w Poznaniu, a zlikw idow ano ją  1 
kw ietn ia 1920 roku.

W czasie P ow stan ia W ielkopolskiego za­
rów no w ładze pow stańcze jak  i zaborcy 
w prow adzili cenzurę w ojskow ą. Poszcze­
gólne placów ki pocztowe używ ały w ykona­
nych we w łasnym  zakresie stem pli, stąd  też 
ich różnorodność zarów no w odniesieniu do 
treści jak  i formy. P rzesy łana ko responden­
cja opłacana była znaczkam i niem ieckim i, 
używ ano także datow ników  niem ieckich. 
W końcow ych fazach P ow stan ia używ ano 
ju ż  znaczki polskie kasow ane spolszczony­
mi datow nikam i ty p u  niem ieckiego dwu- 
obrączkow ym i z m ostkiem . Spotyka się 
rów nież „ franka tu ry  m ieszane” , to znaczy 
znaczki polskie i niem ieckie um ieszczone 
na przesyłkach jednocześnie.

Pośrednio  do zbioru znaczków  poczto­
w ych o P ow stan iu  W ielkopolskim  m ożem y 
zaliczyć tym czasow e w ydania znaczków  na 
te ren ie  daw nego Zaboru Pruskiego które 
popu larn ie  zw iem y „poznańskim ” i „gnieź­
n ieńsk im ” . W ydanie „poznańskie” z s ie rp ­
nia 1919 roku  obejm uje 5 znaczków. Są to 
znaczki niem ieckie typu  „G erm an ia” w y­
dań z 1905 i 1918 z czterow ierszow ym  n a ­
drukiem : now y nom inał /P o c z ta /P o ls k a /  
k reska zakryw ająca niem iecki napis.

D la uczczenia tego jedynego w dziejach 
Polski zw ycięsko zakończonego pow stania 
Poczta Polska w prow adziła do obiegu „aż” :

jeden  znaczek w  1968 przedstaw iający 
Pom nik Pow stańców  W ielkopolskich w P o ­
znaniu

trzy  całostki (kartk i pocztow e z w y d ru ­
kow anym  znaczkiem )

kilkanaście datow ników  okolicznościo­
w ych
Pozostaw iam y to bez kom entarza .

Do zbioru o P ow staniu  W ielkopolskim  
m ożna w łączyć rów nież znaki pocztow e 
pośw ięcone osobom zw iązanym  z P ow sta­
niem  np. Ignacy Paderew ski itp.
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P o g u b io n e  ręk a w ice . Ile do pary pojedynczych 
rękawic znajduje się na obrazku?

B ałw an in d y w id u a lis ta . Na rysunku jest pięć identycz­
nych bałwanów. Szósty jest nieco inny. Czym się różni od 
pozostałych?

Ś n ieg o w i a r ty śc i. Który ze śniegowych ar 
tystów namalował dokładnie model — bał 
wana?
C ztery  p rze d m io ty . Na każdym obrazku brak 
jednego przedmiotu, występującego na trzech 
pozostałych. Jakie są to przedmioty?
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Czwartek 31.12.92 
Program I
8.00 Dzień dobry 
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole (imie­

niny Sylwestra)
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 Film dla dzieci: „Nowi przy­
jaciele Steve'a"

11.30 Bellona
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.1 5 Kabaret — Pieski Sylwester

— reż.Olga Lipińska
12.45 Loża — wydanie specjalne
13.15 „Urszula s Story" — film

dok. o Urszuli Dudziak
13.50-16.00 Telewizja edukacyj­

na
13.50 „Sprawy ludzkie — Mod­

rość" — film oparty na 
esejach prof.Jana Szcze­
pańskiego

14.10 Zwierzęta świata — „Na
ścieżkach życia"

15.00 „Wędrówki helleńskie" — 
film dok.

15.20 „Zielone komnaty — wieś”
— film dok.

16.00 Program dnia
16.05 Dla dzieci: Tele-Lar oraz 

„Dobranoc panie wlóczę- 
00"

17.00 Teleexpress
17.25 „Dzień za dniem"
18.10 Magazyn katolicki
18.40 Żulu Gula — wydanie syl­

westrowe
19.00 Tęczowy Mini Box
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości oraz Orędzie

Noworoczne
20.20 „Fasolowa wojna” — ko-

mediodramat prod. USA, 
reż. Robert Bedford

22.20 „New Kids on The Błock”
(muzyka pop)

22.55 Popołudniowy uniwersytet 
telewizji łatwej, lekkiej i 
przyjemnej — wykład III 
— Sylwester

24.00 Życzenia Noworoczne
010 Polska szopa'92 — Szopka 

noworoczna
1.00 „Lido” (1) — Kabaret pary­

ski
1.30 „Monte Carlo" (1) — dra­

mat przyg. prod. USA rez. 
Anthony Page. wyk. Joan 
Collins. George Hamilton 
i inni

3.00 „U do" (2) Kabaret paryski 
4.00 „Monte Carlo"
5.30 Zakończenie programu

Program II
8.00 Panorama
8.10 Program lokalny
8.40 „New Kids on The Błock" 
9.05 Powitanie
9.10 „Pokolenia"
9.30 Świat kobiet

10.00 Wspólna Europa — Jak się 
bawię Europejczycy? — 
Wspólna zabawa

10.30 La, la, mi, do. czyli poryki­
wania szarpidrutów

11.10 Koszykówka zawodowa
NBA . „

12.00 „Zaskakująca przemiana
(1) — film obycz prod 
ang.. reż. Jan Darnlejy 
Smith

1 3.20 Przed balem — program f i l ­

mowy „  ,
13.40 Historia Telewizji Polskiej

(1) __ Początki

14.35 Image
14.45 Kreskówki dla dużych dzieci

(filmy animowane dla do­
rosłych)

1 5.30 Największe przeboje opere­
tkowe — Gwiazdy opere­
tki

16.30 Panorama
16.40 Powitanie
16.50 „Pokolenia"
17.15 Losowanie gier liczbowych

— Sylwestrowe Zakłady 
Specjalne

17.20 Niech żyje „Prowizorka" — 
szaleństwo sylwestrowe

18.00 Aktualności
18.30 Halo dzieci „Przygody kapi­

tana Misia" — „Gwiaz­
dor"

18.35 „Trzej a mig os" — film prod.
USA, reż. John Landis

20.15 Sportowe hity
21.00 Panorama
21.30 Koło fortuny
22.10 Mile Panie i Panowie bar­

dzo mili, czyli Wojciech 
Młynarski zaprasza

23.00 „Orły Temidy" (1) — film 
sens. prod. USA, reż. Ivan 
Reitman, wyk. Robert Re- 
dford. Debra Winger, De- 
ryl Hannas

24.00 Życzenia Noworoczne 
0.10 „Orły Temidy” (2)
1.10 Disco w „Dwójce" — roz­

rywkowy blok programo­
wy

4 00 Zakończenie programu

Piątek 1.01.93
7.55 Program dnia 
8.00 „Niezwykle pociągi"
9.00 „Ucieczka Pippi"— filmfab.

prod. szwedzkiej
10.30 Reportaż
11.00 „Plebiscyt Roku" Kontra — 

magazyn Kabaretu Klika
11.15 Koncert noworoczny z Wie­

dnia (1) — wyk. Orkiestra 
Filharmoników Wiedeńs­
kich p /d  Riccardo Muti, 
Balet Opery Wiedeńskiej

11.50 Wiadomości oraz powtó­
rzenie Orędzia Noworo­
cznego

12.15 Koncert Noworoczny z Wie­
dnia (2)

13.35 „Monte Carlo" — dramat
przyg. prod. USA

15.05 Przyjemnej zabawy — pro­
gram rozrywkowy

15.45 Studio sport — Turniej
Czterech Skoczni

16.25 Zagubiony bagaż — recital
Krzysztofa Tyńca

17.00 Teleexpress
17.25 „Nasz wiek, nowy świat" —

film dok. o ludzkich doko­
naniach XX wieku

18.25 Randka w ciemno 
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 „Monte Carlo" (2)
21 45 Kabaretowa Lista Przebo­

jó w — Jak w przedwojen­
nym filmie

22.40 Studio sport
23.40 „Jeremiah Johnson"— film

prod USA, rez. Sydney 
Pollack

1.30 Zakończenie programu

Program II
8.00 Powitanie
8.10 „New Kids on The Błock"
8 30 Kolędy w muzeum
9.00 Misjonarki miłości — film 

dok.
9.30 Wierna — film dok.

10.00 Uśmiech Afryki
10.30 „Rydwany Bogów" — film

dok. niem. o kosmicznych 
teoriach Ericha von Deni- 
kena

12.00 „Zaskakująca przemiana"
(2) — film prod. angiels­
kiej

13.20 Historia Telewizji Polskiej
(2) — Mała stabilizacja

14.20 Świętowanie w 40-leciu
14.30 Życie w ZOO (1) — serial

dok.
15.00 Jose Carreras i przyjaciele 

— koncert galowy z The 
Theatre Royal w  Londynie

16.30 Panorama
16.40 Powitanie
16.55 Benny Hill
17.20 Noworoczne Kolo Fortuny
17.50 Une damę — film dok. o

Edith Piaff
18.20 „Angel Square" — film

prod. angielskiej, reż. An­
nę Wheeler

20.10 Gabinet cieni
20.30 Rekordy, rekordy 
21.00 Panorama
21.30 Gawędy Jeremiego Przybo­

ry
21.45 „Plac hiszpański”
23.30 Koncert Richarda Clayder-

mana (1)
24.00 Panorama 
0.10 Koncert Richarda Clayder-

mana (2)
0.35 Zakończenie programu

Sobota 2.01.93
Program I
8.00 Program dnia 
8 05 „Dolina nieujarzmionej rze­

ki" — film dok o bieb­
rzańskich bagnach

9.00 Wiadomości
9.10 Ziarno
9.35 5-10-15 oraz „Krzysztof Ko­

lumb"
11.00 60/90 — magazyn (ogło­

szenie wyników listopa­
dowego plebiscytu na 
najpopularniejszych wy­
konawców muzyki rocko­
wej w Polsce)

11.30 Teatr, czyli świat — rozmo­
wa z Krystyną Jandą

12.00 Wiadomości
12.10 Wenecja — rozdział może

nieostatni — reportaż
12.25 Podróże na celuloidzie —

„Araukania"
1 3.00 „Super Baloo”
14.20 Teatr wspomnień: Molier

„Mieszczanin szlachci­
cem” — reż. Jerzy Gruza

15.45 Anno Domini'92 (1) —
przegląd wydarzeń muzy­
cznych od stycznia do 
czerwca 92

17.00 Teleexpress
17.25 „Detektyw w sutannie"
18.15 Wiecznie zielone— teletur­

niej muzyczny
18.30 Pegaz
19.00 Małe wiadomości DD
19 10 Wieczorynka „Przygód kilka

wróbla Cwirka”
19.30 Wiadomości
20 00 Polskie ZOO
20.30 „Kapuśniak" — komedia

prod. franc., wyk. Louis de 
Funes

22.15 Nauka, pasja, przyszłość 
23 00 Wiadomości
23.10 Sportowa sobota
23.45 „Sprawa Shardy ego" —

film sens. prod. USA, reż. 
Burt Reynolds

1.45 75 lat Las Vegas — koncert

gwiazd
3.00 Zakończenie programu

Program II
7.30 Handel bronią — wojskowy

film dok.
8.00 Panorama
8.05 „Ulica Sezamkowa”
9.05 Ona
9.25 Powitanie
9.30 Tacy sami — program w ję­

zyku migowym
9.50 Magazyn przechodnia 

10.00 Wspólnota w kulturze —
Poetki na przystanku Zao­
lzie

10.30 Artysta i jego świat — „W
olśniewającym świetle.
V.van Gogh w Arles" (1)

11.00 Halo „Dwójka"
11.05 Seans filmowy
11.35 Benny Hill
1 2.05 Halo „Dwójka"
12.20 Wzrockowa lista przebojów

Marka Niedźwieckiego
12.50 Halo „Dwójka"
13.00 Historia Telewizji Polskiej

(3) — Polak potrafi 
14.05 Halo „Dwójka"
14.10 Za chwilę dalszy ciąg pro­

gramu
14.35 Zwierzęta świata — „Na

ścieżkach życia"
15.25 Róbta co chceta — Rocko­

we spotkania
15.45 Halo „Dwójka"
1 5.50 Rody polskie
16.25 Losowanie Gier Liczbo­

wych
16.30 Panorama
16.40 Powitanie
16.45 „Pełna chata"
17.10 Program rozrywkowy 
18.00 Aktualności
18.30 Halo dzieci: „Opowieści ka­

pitana Misia"
18.35 Akademia Filmu Polskiego:

„Giuseppe w Warszawie"
— komedia, rez. Stanis­
ław Lenartowicz

20.30 Wielki sport
21.00 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę
21.35 Okolice wyobraźni — Wo­

kół Witkacego
22.15 Benny Hill
22.45 „Truciciel z Blackheath" (1)

— serial prod. ang
23.40 Muzyka rozrywkowa 
24.00 Panorama
0.10 Muzyka rozrywkowa
1.10 Zakończenie programu

Niedziela 3.01.93
Program I
6.55 Program dnia
7.00 „Podwodna odyseja ekipy

kapitana Costeau" —
„Śpiące rekiny z Youcata- 
nu”

7.45 Przystanki codzienności
8.15 Notowania
8.45 Polskie ZOO (powt.)
9 00 „Zamek Eureki"
9 25 Teleranek
9.50 „Dzieci z ulicy Degrassi”

10.25 „Japonia”
11.25 Kinoteka polska
11.45 Tydzień
1 2.30 Telewizyjny Koncert Życzeń 
13 00 Tęczowy Musie Box 
13 45 Z kamerą wśród zwierząt 
14.00 „Bonanza" — serial prod.

USA
14.50 Pieprz i wanilia — Zwyczaje

i obrzędy Indian 
1 5.30 1 00 pytań do...
16 10 Polska szopa'92 — Szopka

noworoczna (powt.)
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17.00 Teleexpress 
1 7.30 „Dynastia”
18.20 7 dni — świat
18.50 Odjazdowa Telewizja Pirac­

ka UCHO — Kabaret Elita
19.00 Wieczorynka: „Nowe przy­

gody Kubusia Puchatka”
19.30 Wiadomości
20.10 „Kronika młodego Indiany

Jones” (1) — serial prod. 
USA

21.05 Kabaret Olgi Lipińskiej
21.50 Sportowa niedziela
22.45 Wieczór w teatrze
23.20 Kino europejskie: „N iewol­

nica miłości” — film fab. 
prod. radź.

0.50 Zakończenie programu

Program II
7.30 Przegląd tygodnia (dla nie-

słyszących)
8.00 „Mała księżniczka” — „Pa­

czka z ubraniami”
8.25 Film dla niesłyszących:

„Kroniki młodego Indiany 
Jonesa” — serial prod. U- 
SA

9.20 Powitanie
9.25 Słowo na niedzielę (dla nie­

słyszących)
9.30 Program lokalny

10.30 Wielka Orkiestra Świątecz­
nej Pomocy — ogólnopo­
lski finał akcji charytatyw­
nej „Róbta co chceta” (1)

11.00 Koncert noworoczny z Fil­
harmonii Narodowej — 
wyk. Orkiestra Symfoni­
czna Filharmonii Narodo­
wej p /d  Macieja Niesio­
łowskiego, Adam Mako- 
wicz — fortepian

12.00 „Rodzinny bumerang”
12.45 Wielka Orkiestra Świątecz­

nej Pomocy (2)
13.00 Historia Telewizji Polskiej

(4) — Dżungla
14.10 Wielka Orkiestra Świątecz­

nej Pomocy (3)
15.00 Wydarzenia tygodnia
15.30 Godzina z Hanną Barberą
16.30 Panorama
16.40 „Cudowne lata” — „Przyję­

cie świąteczne”
17.10 Wielka Orkiestra Świątecz­

nej Pomocy (4)
18.30 Halo dzieci: „Opowieści ka­

pitana Misia”
18.35 „Kleopatro, do dzieła” —

komedia prod. ang
20.10 Telekonferencja „Dwójki”

— Paweł Łączkowski
21.00 Panorama
21.35 Koło Fortuny
22.10 Wielka Orkiestra Świątecz­

nej Pomocy (5)
24.00 Panorama
0.10 Zakończenie programu

Poniedziałek 4.01.93 
Program I
6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.1 0 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole 
9 50 Porozmawiajmy o dzieciach 

10 05 „Dynastia”
11.00 Szkoła dla rodziców
11.20 Dzieci to lubią — przepisy

kulinarne
11.30 Czy zdołamy ocalić?
11.50 Przed festiwalem — repor­

taż
1 2.00 Wiadomości
1 2.10 Program dnia
12.15-16.00 Telewizja edukacyj­

na
12.15 Język francuski (13)

12.45 Świątynie przyrody „Alba­
nia — ograbione dzieciństwo” 
(wersja oryginalna)
13.15 Język niemiecki
13.45 „Oblicza Austrii”  — film w

wersji niemieckiej
14.1 5 Język włoski
14.30 Język angielski
15.00 „A lf”  (w wersji angielskiej)
15.30 Prezentacje — Małacho-

wianka (Liceum im.Stani­
sława Małachowskiego w 
Płocku)

1 6.00 Program dnia
16.05 LUZ
1 7.00 Teleexpress
17.25 „A lf”
17.50 Antena
18.10 Magazynio
18.20 Program publicystyczny
1 8 45 Czy po drodze nam z EWG? 
1 9.00 Wieczorynka 
1 9.30 Wiadomości
20.10 Teatr Telewizji na Swiecie:

Alan Ayckbourn „Świąte­
czne życzenia” reż, Mi- 
chael Simpson

22.05 „Gorzko-słodko” — film 
dok.

22 50 Wiadomości
23.05 „Pogranicze w ogniu”
0.05 Zakończenie programu

Program II
8.00 Panorama
8.10 Program lokalny
8.40 „Tajemnicze złote miasta”
9.10 „Pokolenia”
9.35 Hobby — magazyn

10.00 Język angielski
10.30 Muzyka rozrywkowa 
11.00 Na życzenie
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Z wiatrem i pod wiatr — 

magazyn żeglarski
16.55 „Tajemnicze złote miasta”
17.20 Przegląd Kronik Filmowych
17.50 Polska Kronika Filmowa
1 8.00 Aktualności
1 8.35 „Pokolenia”
19.00 „Ratujmy naszą planetę” 

(1) — „Rewolucja ekolo­
giczna” — serial dok. 
prod. USA

20.00 „Dzieciaki, kłopoty i my”
20.30 Auto
21.00 Panorama
21 40 Bez znieczulenia
22.05 „Dzieci smoka” (1) — serial

prod. australijsko-angiel- 
skiej

23.00 Maraton trzeźwości 
24.00 Panorama 
0.10 Zakończenie programu

W torek 5.01.93
Program I
8.00 Dzień dobry 
9.00 Wiadomości
9.1 0 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 „Pogranicze w ogniu”
11.00 Giełda pracy, giełda szans
11.15 Przyjemne z pożytecznym
11.30 Kultura ludowa — Konteks­

ty
11.45 Klub samotnych serc 
1 2.00 Wiadomości 
1 2.1 0 Program dnia
12.1 5-1 6.00 Telewizja Edukacyj­

na
12.15 Magazyn notowań 
1 2 45 Świat chemii ,
13.15 Kuchnia — Skąd płynie

prąd?
13.30 „Powietrze” (1 )— „Tajem­

nica powietrza”

1 3.45 Rysuj z nami
14.05 Księga cudów techniki — 

Najwyższy budynek świa­
ta — projektowanie, bu­
dowanie, użytkowanie

14.20 Tele-Komputer
14.40 Co? Jak? I dlaczego? —

Wiatr
14.50 3-2-1-kontakt: Na tropach

dinozaurów
15.20 My w Kosmosie — Historia

astronautyki
15.35 Laboratorium — Bałtyk cze­

ka na pomoc
1 6.00 Program dnia
16.05 Tik-Tak oraz „Dennis Zawa- 

diaka"
16.50 Język angielski dla dzieci 
1 7.00 Teleexpress
17.25 „Bill Cosby Show”
17.50 W kinie i na kasecie
18.15 Odolańska 10 — magazyn

historyczny
18.45 Historia na śmietniku —

program wojskowy
1 9.00 Wieczorynka
1 9.30 Wiadomości
19.55 7 minut dla ministra pracy
20.10 „Ferdydurke” — film fab.

prod polsko-angielsko-fr 
ancuskiej, reż. Jerzy Sko­
limowski

21.50 Gra o pieniądze
22.20 Telemuzak
22.45 Wiadomości
23.05 Rozmowy z Nikodemem
23.45 Jazz Band Bali Orchestra i

Lora Szafran
0.15 Zakończenie programu

Program II
8.00 Panorama
8.1 0 Program lokalny
8.40 „Przygody Guliwera” — 

„Niebezpieczna podróż”
9.1 0 „Pokolenia”
9.35 Świat kobiet

1 0.00 Język włoski
10.15 Język angielski w nauce i

technice
10.30 Język francuski 
11.00 Na życzenie
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Sposób na starość
16.55 „Przygody Guliwera” —

„Niebezpieczna podróż”
17.20 Ojczyzna-Polszczyzna 
1 7.40 Moja wiara
1 8.00 Aktualności
1 8.35 „Pokolenia”
18.55 Europuzzle
19.00 „Rock Hudson: przystojny, 

wysoki brunet”  -— film 
dok. prod. USA

20.00 Reporterzy „Dwójki” przed­
stawiają

20.30 La, la, mi, do czyli porykiwa­
nia szarpidrutów

21.00 Panorama
21.30 Sport
21.45 Koło fortuny
22.15 Spóźnione premiery: „Stre­

fa niczyja”  — dramat sens, 
prod. angielskiej, rez. Ca- 
rol Reed

24.00 Panorama
0.10 Zakończenie programu

Środa 6.01.93
Program I
8.00 Dzień dobry 
9.00 Wiadomości
9.1 0 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 „Ferdydurke”  — film fab.
prod. polsko - angielsko - 
francuskiej

11.40 Dalecy a bliscy — magazyn 
mniejszości narodowych
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.1 5-1 6.00 Telewizja edukacyj­

na
12.15 Magazyn notowań
12.45 Akademia— reportażzAka­

demii Sztuk Pięknych w 
Warszawie

1 3.00 Co artyści zrobili z człowie­
kiem

13.20 Spotkanie z obrazem
13.30 Pożyczał czy ukradł?
13.40 P.W.S.T. — reportaż ze

Szkoły Teatralnej w War­
szawie

13.55 „Jak wywołać iluzje, czyli
maszyny cudowności...”  
— reportaż zza kulis Teat­
ru Wielkiego

14.05 Konwencje teatralne: Ko­
media dell arte

14.35 Sensacje XX wieku — Taje­
mnica Cicero

15.05 Pan Adam — obraz 8 — 
spotkanie z Adamem Ha­
nuszkiewiczem

15.35 Szkoły w Europie — Negoc­
jacje i praca

1 6.00 Program dnia
16.05 Sami o sobie oraz „Oddział 

dziecięcy”
1 7.00 Teleexpress
17.25 „Na wariackich papierach”
18.15 Klinika zdrowego człowieka 
1 8.35 My i świat
1 9.00 Wieczorynka
1 9.30 Wiadomości
20.20 Studio sport — Mecz piłki

nożnej: Real Madryt — O- 
sasuna oraz relacja z Tur­
nieju Czterech Skoczni

22.00 Z życia wzięte — program 
publ.

22.30 Leksykon polskiej muzyki
rozrywkowej — „T ” (An­
drzej Trzaskowski, kom­
pozytor, dyrygent)

22.45 Wiadomości
23.05 „Królowa Bona”
24.00 Zakończenie programu

Program II
8.00 Panorama
8.10 Program lokalny
8.40 „Przygody Hucka Finna” 

(1) — „Huck i Tomek” — 
serial anim.

9.10 „Pokolenia”
9.35 Świat kobiet

1 0.00 Język angielski 
1 0.30 Język niemiecki 
11.00 Na życzenie — Klasztory

polskie: Klaryski
11.30 Studio Sport: Wielkie Goni­

twy — Puchar Hodow­
ców

16.25 Powitanie
16 30 Panorama
16.40 Sport
16.50 Losowanie Gier Liczbo­

wych
16.55 „Przygody Hucka Finna”
17.20 Meandry architektury
17.40 Giełda
18.00 Aktualności
1 8.30 „Pokolenia”
19.00 Program rozrywkowy 
20 00 „Cywilny front” — „Wielka

podróż”
20.50 Cienie życia
21.00 Panorama
21.30 Express reporterów 
22.00 Studio Teatralne „Dwójki” 
23.00 Film dokumentalny 
24.00 Panorama
0.10 Zakończenie programu
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pamięci jedno m ezatar- 
ienie z dzieciństwa. Mia- 
edv z rodzicami wyemig- 
z Kuby i przyjechaliśm y 
Ziednoczonych. Pamię-

llem kiedyś do sklepu ze 
i W tym  czasie na Kubie 
ecily pustkam i, m e było 
nic i widok pólek ugm a- 

pod ciężarem  sam ych
czy zrobił na mnie mesa-

/ enie - wspomina Jon 
r 4.10 63). Sukces jego 
Just Another Day Wit- 
spowodował, że stał s.ę

w prost z dnia na dzień gwiazdą. Już  
jako m ały chłopak w ykazyw ał duże 
zdolności m uzyczne, miał dobry 
słuch i ciekawy głos. N ikt jednak  
nie przypuszczał, że w przyszłości 
zrobi w spaniałą karierę  jako  m u ­
zyk i kom pozytor. Po przyjeździe 
do A m eryki ojciec Jona, Jose o t­
w orzył m ałą kafejkę. Żeby nie u- 
szczuplać małego dochodu firmy, 
Jose nie zatrudniał wielu pracow ­
ników. K elneram i w rodzinnej k a ­
w iarni byli Jon i jego m atka  Vic- 
toria.

Na rozwijanie swoich zaintereso­

wań m uzycznych synowi państw a 
Secada brakow ało  po prostu  czasu. 
W brew własnej woli „T aka" (pseu­
donim  Jona z czasów szkolnych) 
zaśpiew ał kilka piosenek w p rzed ­
staw ieniu szkolnym . Od tego czasu 
koledzy zaczęli go  zupełnie inaczej 
traktow ać. Po ukończeniu  szkoły 
Jon rozpoczął studia na wydziałach 
instrum entalnym  i w okalnym  Uni­
w ersy tetu  w Miami. Na uczelni 
związał się z g rupą m uzykujących 
studen tów  z A m eryki Łacińskiej. 
To w łaśnie dzięki nim  przed 5 laty 
o trzym ał propozycję śpiew ania w

chórkach w zespole Glorii Estefan. 
P iosenkarka, k tóra podobnie jak  
Jon urodziła się na Kubie, szybko 
doceniła jego wspaniały głos i od­
kryła, że jest on rów nież św ietnym  
kom pozytorem .

W ystępy solowe Jona przyniosły 
m u św iatową sławę. On jednak  do 
tej pory nie może uwierzyć, że jes t 
gwiazdą. Sukces jaki odniósł na 
estradzie przyniósł również istotne 
zmiany w życiu pryw atnym . Z n a ­
tu ry  nieśm iały teraz  stał się b a r­
dziej pewny siebie. Widać to szcze­
gólnie w kontak tach  z płcią od­
m ienną.



POZIOMO: 2) pułapka na 
muchy, 4) pierwiastek che­
miczny, 6) mała łutnia japoń­
ska o trzech strunach, 8) pra­
wo po angielsku, 9) odle- 
wacz wyrobów metalowych, 
11) ptak nocny, 13) kauczuk 
wulkanizowany w połącze­
niu z tłuszczem zastępuje gu­
taperkę, 15) przyrząd w  ma­
szynach, miarownik, 17) do­
pływ Wisły, 19) żandarm tu ­
recki strzegący bezpieczeńst­

wa poselstw zagraniczynych, 
20) wieżyczka ponad szczy­
tem budynku, 21) miasto na 
Pomorzu, 22) oprawca, 23) 
mityczni mieszkańcy Tessalii 
(Grecja), walczyli z centau­
rami, 25) u Indian zwierzę 
poczytywane przez jakieś po­
kolenie za protoplastę i opie­
kuna tego pokolenia, 27) po­
wieść iopisarz polski, 28) pie­
czywo, 30) inaczej „biegnij", 
31) nasyp fortyfikacyjny o­

słaniający ukrytego za nim 
czlowika, 33) dawniej miecz 
krótki i szeroki, 34) dopływ 
Warty

PIONOWO: 1) drobna 
moneta niemiecka, 2) powie- 
ściopisarz polski, 3) owad, 4) 
zamek królewski, 5) przy­
smaki podawane przy końcu 
obiadu lub posiłku, 6) dobro, 
zbawienie — po łacinie, 7) 
dopływ Warty, 8) zapisoda- 
wca, 10) inaczej „kreślić".

11) bułgarska jednostka mo­
netarna, 12) tratwa cejlońs- 
ka, 14) ssa żyjący w  wilgot­
nych obszarach podzwrotni­
kowych Ameryki Płd., 15) 
skorupiak, 16) pierwowzór, 
18) biblijny żeglarz, 21) u- 
twór poetycki, 23) zapis tes­
tamentowy, 24) zdrobniała i- 
mię męskie, 26) wierzchołek, 
29) gaj, 32) tytuł członka 
wyższej izby w Anglii.

KRZYŻÓWKA NOWOROCZNA
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